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Prenumerata wynosi: y 
- k | na kwartał | na 1 miesi 
PZ IE | rge 


Prenumerate przyjmują: 4 
Administracya „CZASU* w Mirakowie, tudzież urzędy pocztowe. Miejscowa Lada 
księgarnia S. A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej. — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuj sen 
opłatą od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) za pierwszy raz 10 cnt., za każdy na ep 7 
raz po 5 cnt. — Nadesłane (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym p 


Pocztżyw państwie Austryackiem . . . . . . „... 24 : 2 złe. 50 e. cnt, za każdy raz. — Bołączenia do „Czasu“ (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje 

Ww, Rangi A 5 a ata + je eaf- 28zł T gëtt; sari się za cenę 1 złr. od 100 egzem. dla zakdłejscowych, a 50 aid 100 egzem. dla miejscowych pred 

rue JA = A atk glii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 8 zł 3 złe numeratorów. — Należytość uprasza się maprzód nadesłać przekazem pocztowym. — ©głosz ma I 
że PB należących do związku pocztowego . . . 32 złr. A ZAT: prenumeratę przyjmują: we Lwowie Ajencya „CZASU“ w głównym składzie tytoniu Nr. 


rzy ulicy Trybunalskiej L. 4; w Paryżu wyłącznie p. Adam, Rue Ćlóment 5; (prenumeratę p. Win- 
= ż : ad Rakowski: Faubourg Poissonićre 33); w Wiedniu Pp. Haasenstein % Vogler (także WB. 
dtninistracyi Czasu w Krakowie. — List reklamacyjne mieopieczętowame nie podlegają opłacie burgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei > 3 
pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), G. L. Daube & Comp., (ta 
aw) r dosa j ; f w Frankfurcie nad Menem), M. Dukes Riemergasse 12. 


efyjneratę przyjmuje się tylko od igo do ostatniego dnia w u — Listy 
a pieng zmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) upraszą się nadsyłać franco 


rzem stanu zostać ma albo György albo Dr Da |danta angielskiego, Turcya zaś ulegnie żądaniu że gdy przyjdzie kiedyś bolesna ta chwila, z pe- 
|ranyn SSA AE Anglii, aby tylko 5000 wojska wysłała. 

Do Polit. Corr. donoszą z Serajewa, że pobór| Dziś miał przybyć jenerał Wolseley do Aleksan- 
wojska postępuje tam ciągle normalnie i spo-|dryi. Przybywające z nim wojska mają podnieść 
kojnie. ŚRZĘGE |dotychczasowe siły wojskowe angielskie do 9090 

, |ludzi i operacye wojenne miały się rozpocząć nie- 

Pol. Corr. zaprzecza dziś wiadomościom, roz- | bawem. Nim reszta sił nadpłynie, operacye te bę- 
siewanym o podróży Cara do Kopenhagi i Wiednia dą się musiały ograniczyć do rozszerzenia ped- 
i o mającej zaraz potem odbyć się koronacyi |śtawy operacyjnej. Skoro się te rozpoczną, będzie 
w Moskwie. Podróż do Kopenhagi była już z tego |się musiał Abukir poddać, bo w innym razie 
powodu nieprawdopobną, że rodzina królewska | bombardowanie go stało by się nieodzownem, ce- 
duńską bawi obecnie za granicą. lem zyskania całej linii nadbrzeżnej drogi do Do- 
manhur. Nad drogą tą panują bowiem działa fortu 
Abukirskiego a jest to jedyna droga, którą dziś 
dojść można do Kairu i na tyły pozycyi Arabiego 
baszy pod Kafr-el-Dewar. 

Dekretem królowej Madagaskaru, zakazano pod 
surową karą sprzedawać cudzoziemcom grunta. 
Sprzeciwia się to traktatom z europejskiemi 'pań- 
stwami. Francuscy więc ajenci protestowali: a 
konsul Francuski, w skutku obelg jakich doznał, 
otrzymał rozkaz wyjazdu ze stolicy Antanarive. 

Rząd chiński zaprotestował w Paryżu przeciw 
wypowiedzeniu wojny cesarzowi Anama jako po- 


w sprawie podatków zarobkowych, które stosun- y prz 3 
kowo w ubiegłym kwartale bardzo nieznacznie zo- | wnością nie pooagiwy X. Kraus będzie następcą 
stały podwyższone, zasługują na zupełne uznanie. | kardynała Le óchowskiego. Że w Rzymie umieją 
Jestto faktem, powtarzającym się wszędzie, że|się oprzeć wymaganiom zbytecznym rządu pru- 
wzrost podatku zarobkowego, gdzie tylko takowy | skiego, niedawno jeszcze pokazało się. ; 
na tych samych jak w Austryi polega zasadach | Dopóki ustawy majowe nie będą zmienione, cią-- 
zawsze jest bardzo nieznaczny. Zarzuty N. fr. Pr.,|żą na biskupach więzy krępujące niezmiernie ich 
ż3 sumą podatków dochodowych mniejszą jest od| postępowanie i narażające ich ciągle na zatargi 
zeszłorocznej o 13,000 złr., pominąwszy już oko-| z rządem. Chociaż nowy biskup wrocławski, do- - 
liczność, że różnica ta jest bardzo małą; nie do-| póki był proboszczem berlińskim, w oczach liberałów - 
wodzą jeszcze niczego. Każdy bowiem wie dobrze | nawet uchodził za uosobnienie toleraneyj, i jemu. 
o tem, a więc i N. fr. Pr., że podatek dochodowy | trudności i przykrości nie będą oszczędzone; wła- 8 
w dzisiejszej formie nie może być miarą ekono-|śnie przeciwko niemu zwraca się teraz cała za- 
mieznego rozwoju ludności i jej dobrobytu mate- | wziętość liberałów i polemika gazet zostających > 
ryalnego. Jestto pewnikiem niewzruszonym i po-|va usługach rządu. Kiedy X. Herzog objął rządy p 
wszechnie uznanym, że miarą dobrobytu ludnośėi | dyecezyi, udali się do niego tak zwani proboszcze — 
są podatki pośrednie. Dochód z tych podatków |rządowi, intrnzi, którzy pod opieką ustaw majo- 
wzrósł uderzająco w pierwszym półroczu r. 1882, |wych zajęli tłuste probostwa, mimo to, że spotkała 
ale N. fr. Pr. nie chee widzieć tego, ignoruje ten|ich klątwa kościelna. Nieszczęśni ci księża o- 
doniosły fakt, aby nie cddać sprawiedliwości rzą-|świadczyli, że uznają X. Herzoga biskupem swo- 
dowi dzisiejszemu, aby nie przyznać, że w dzie-|im, lecz zamiast poddać mu się bezwaruukowo, 
dzinie finansowej świetne osiągnął rezultaty. prosili raczej o uznanie kościelne. Biskup nie mógł 
Równie śmieszne i bezowocne są wysiłki dzien- | pominąć tego przedstawienia milczeniem, bo mil- i 
ników niemiecko-liberalnych, które fatalne: zajście | czenie podobne byłoby ujmę czyniło powadze bi- 
tryestyńskie, rzucające plamę na podwójną uroczy- | skupiej, odpowiedział tedy zgodnie z zapatrywa- 
stość, starają się przypisać polityce rządu obecne-|niem się kościoła, że księża rządowi są exkomu- 
go. Posługują się one tym sofizmatem, że rząd|nikowani, i prosił ich serdecznemi słowy, aby. 
obecny, faworyzując żywioł słowiański w Tryeście, | poprzestali wszelkich funkcyj duchownych i zrze- 
stworzył wielu malkontentów w ludności włoskiej, | kli się probostw uzurpowanych. W tutejszych ko- 
którzy przeszli do obozu wrogów Austryi. Tym-|łach rządowych zrobiła ta odpowiedź, której 
czasem rzecz ma się wręcz przeciwnie. brzmienie zostało ogłoszone w dziennikach, przy- 
Ponieważ dawniejsze niemiecko-liberalne rządy | kre wrażenie. Berliner Politische Nachrichten nie 
zlewały swe łaski w nadmiarze na żywioł wło-|tają tego wcale, jakkolwiek przyznają, że nowa 
ski, ponieważ z narodowością słowiańską obcho- |ustawa Kościelaa opiewająca, że na przyszłość 
dziły się po macoszemu, butna i zarozumiała par-| wyłącznie z poręki państwa żadna posada ducho- 
tya włoska, zanfana w opiekę rządu, wyciągnęła | wna nie będzie obsadzona, moralnie zniszczyła 
rękę z niepohamowaną chciwością po nieograni: |instytucyę księży rządowych. Gazeta półarzędowa 
czoną hegemonię, a dziełem tej chciwości było |nie posuwa się też tak daleko, jak dzienniki libe- 
rzucenie: bomby. - ralne, podnoszące okrzyki radosne, że znowu zaszedł 
Partya niemiecko-liberalna nie chce przyznać się | zatarg z ustawami majowemi i że biskup będzie 
do pośredniego udziała w rzuceniu petardy, twier- | zaprowadzony przed kraty sądowe. Organ wspo: 
dząe, że petarda zraniła ciężko jednego z jej człon- | mniany mniema, że dopiero wtenczas będzie moż- 
ków Dra Dorna, redaktora dziennika tryestyńskie- | na mówić o zatargu, gdy biskup karami kościelnemi 
go, że zamach ten był skierowany na jego życie, | będzie chciał proboszczów rządowych zmusić do u- 
coby się nie dało pogodzić z ideą sojuszu partyi | stąpienia; lecz i to jest zdanie mylne, bo ustawa 
niemiecko-liberalnej z Włochami. Któż uwierzy |majowa naznacza karę tylko w tym razie, gdy 
w to niedorzeczne tłómaczenie się? Petarda zra-| biskup karami kościelnemi zmusi księdza do za- 
niła Dra Dorna przypadkowo, a rzucenie jej nie | niechania akta, do którego obowiązują ustawy 
było zamachem na życie, miało tylko na celu prze- | państwa, lub rozporządzenia władzy świeckiej; tym- — 
straszenie ludności tryesteńskiej, powstrzymanie |czasem żadna ustawa nie obowięzuje księży rzą- 
obcych od zwiedzania wystawy i rozszerzenie te-|dowych do zachowania beneficyów uzurpowanych. 
roryzmu. Exkomunikować zresztą imiennie nie potrzebuje 
Zjazd monarchów austryackiego i niemieckiego | biskup owych księży. 
ma doniosłe znaczenie polityczne. Organa partyi| Przeciwko biskupowi wrocławskiemu zwracają 
niemiecko-liberalnej nie wspominają jednak nie o się dzienniki antikatolickie także dla tego, że du- 
nim z tego powodu, ponieważ dawniejsze ich |chowieństwo przy małżeństwach mięszanych żąda 
przepowiednie, że wewnętrzna polityka rządu o-|z góry przyrzeczenia, że nowożeńcy po ślubie ka- 
becnego rozerwie przyjazne stosunki między Au-|toliekim nie udadzą się do pastora protestanckiego, 
stryą a Niemcami, nie sprawdziły się widocznie, |aby ślubować powtórnie, jak się to niestety tu i 
jak -świadczy zjazd. monarchów. owdzie na Szląsku zdarzyło. W pewnym przypad- 
| ku udał się urzędnik administracyjny, nie chcący 
zastosować się do odnośnego wymagania probo- 
szcza swego do biskupa Herzoga, aby nakazał 
dać ślub, pomimo to, że urzędnik katolik, żeniący 
się z protestantką: przyznał, iż po śłabie katolickim 
pójdzie jeszcze do pastora. Biskup wrocławski o- 
świadczył oczywiście, że proboszcz zupełnie do- 
brze sobie postąpił. Dzienniki liberalne występują - 
z tego powodu namiętnie przeciwko X. Herzogo- 
wi; National Ztg. mówi, że biskup nie postąpił 
tak z własnej inicyatywy, lecz z rozkazu stolicy 
apostolskiej oddanej zupełnie jezuitom, którzy są- 
dzą, że bezwzględna surowość największe w Pru- 
siech odniesie zwycięztwo. j 
Z tego wszystkiego widać znowu, jak wielkie 
biskupi nowo mianowani muszą przebyć trudności 
i jak daleko jeszcze do zupełnego spokoju. Za- 
mięszanie w obozie liberalnym względem spraw 
religijnych nie zna prawie granie. 
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Przegląd Polityczny. 


Wezorajsza Wiener Abendpost pisze: i 

Do dworu cesarskiego w Ischl przyjeżdża dziś 
w gościnę dostojny przyjaciel Najjaśnieszego Pana, 
Cesarz niemiecki. Powtarza się więc, jak to już 
bywało od lat kilku, serdeczne spotkanie się dwóch 
władzców potężnych, w którem wierne im ludy 
widzą wyraz szczerej przyjażai obq. dynastyj, 
która łączy także państwa pod ich berłem zostają- 
ce, a którą wszyscy witają sympatycznie. jako 
najważniejszą rękojmię stałego pokoju. 

W ministerstwie skarbu, jak donosi Presse, są 
już. w toku prace przedwstępne dla ułożenia pre- 
liminarza na rok 1888. Najpóźnićj w połowie wrze- 
śnia preliminarz ten przedłożonym zostanie do a- 
probaty radzie ministeryalnćj, skutkiem czego bę- 
dzie mógł być wniesionym do Rady państwa za- 
raz po jéj otwarciu w jesieni. Co się tyczy pro- 

_jektu reform podatkowyah, to w drugićj połowie 
bieżącego miesiąca między innemi gotów już bę- 
dzie materyał dla ankiety, powołanej do Wiednia, 
celem zbadania sprawy reformy podatku od spi- 
rytusu. Równocześnie z tą ankietą, w połowie wrze- 
śnia, zbierze się w. Wiedniu konferencya celna i 
handlowa austryacko-węgierska, której zadaniem 
będzie przedewszystsiem zatwierdzić ostatecznie 

` tabelę towarową, ułożonątprzez specyslną komisyą. 
Dalszem, niemniej ważnem zadaniem będzie uło- 
żenie instrukcyi dla rokowań o zawarcie traktatu 

, handlowego z Francyą, gdyż dotychczasowy pro- 
wizóryczny kończy się. w maju 1883 r. Według 
Presse, w ministerstwie skarbu powzięto myśl po- 
mnożenia straży finansowćj i w tym celu ma być 
„w najbliższym budżecie pomieszezona odp >wiednia 
pozycya. 

O zwołaniu delegacyaj wspólaych czytamy 
w półarzędowym Prager Abendblatt: „W ostatnich 
dniach pojawiły się znów w dziennikach rozmaite 
wiadomości o terminie zwołania delegacyj wspól- 
nych i Rady państwa. Nie potrzeba nawet zape- 

| wniać, że wiadomości te polegają na dowolnych 

-...-„domysłach, albowiem większój części «złonków. 

_ gabinetu nio ma obecnie w Wiedniu, nie mogła 
przeto zapaść uchwała stanowcza.* Í 

Jenerał broni minister hr. Bylandt-Rheidt wró- 
cił z urlopu do Wiednia i objął znów kierowni- 
ctwo czynności w wspólnem ministerstwie wojny. 

W Wiedniu odbyło się zgromadzenie robotni- 
ków, które z tego względu zasługuje na uwagę, 
że objawiło nowe zapatrywania co do żądań tego 
„Stanu czwartego.“ Mianowicie uchwalono, iż robo- 
tnicy zrzekają się powszechnego prawa wybor- 
czego; uzasadniono tę uchwałę w następujący spo- 
sób: że naprzód robotnicy i tak go nie otrzymają; 
powtóre, że gdyby je nawet otrzymali, byłoby 
ono tylko ograniczonem. Fabrykanci rozkazywaliby 
robotnikom tego lub owego wybierać kandydata 
itd. W miejsce prawa powszechnego wyborczego 
robotniey życzą sobie: zrzucenia więzów pod wzglę- 
dem ekonomicznym. Wolność ekonomiczna byłaby 
najpiękniejszą spuścizną, jaką pragną dzieciom 

. swoim zostawić. ; 

Kongres Kościoła grecko-wschodniego, obradują- 
cy w Czerniowcach, uchwalił onegdaj wnieść pro- 
sbę do Cesarza, aby w publicznych aktach i do- 
kumentach nadawano Kościołowi grecko-wscho» 
dniemu nazwę „Kościół grecko-prawosławny,* ja- 
ką mu się właściwie należy. Uchwaliło także one- 
gdaj statut dla kongresu. 

Wiadomość o dymisyi węgierskiego ministra | 
komunikacyj Ordodego sprawdza się, jakkolwiek 
właściwa przyczyna jego ustąpienia nie jest do- 
tychczas zupełnie wyjaśnioną Jako jego następcę 
wymieniają hr. Aleksandra Karolyego. Sekreta- 


W. obozie liberalaym w Niemczech panuje wiel- 
ki niepokój, z tego powodu, że wobec świeżych 
kroków księcia biskupa wrocławskiego przeciw 
rządowym proboszczom, rząd patrzy .się na to o- 
bojętnie a prasa urzędowa milczy zupełnie, 


Bil dzierżawny, przywrócony do dawniejszego 
brzmienia wniosku rządowego w Izbie niższej, 
wrócił znów do Izby wyższej angielskiej. 


Konferencya zbiera się dziś, aby uregulować 0- 
statecznie intermistyczną straż zbiorową nad że- 
glugą na kanale Sueskim, poczem zapewne od- 
roczy się. 

Na ostatniem posiedzeniu konferencyi, Turcya 


zostającemu pod zwierzchnictwem Chin. 

ISEE EER E E EEEE EINS ET EESE EE EEE E EAEE OTOZ, 
przyjęła wszystkie warunki noty. z 15 lipca bez- 
warunkowo i bez żadnych zastrzeżeń, Anglia zaś 


KORESPONDENCYA. „CZASU. 
oświadczyła, że przez akcyę swą w Egipcie nie — 


zamierza żadnej zmiany w istniejących traktatach. | 
Deklaracye te zadowolniły, jak donosi Abendpośt, 
w Berlinie i panuje tam mniemanie w kołach rzą- Hian SINE : | 
dowych, że jakikolwiek obrót: weżmie teraz akcya|' [] Pomimo nadeszłych wczoraj wiadomości o 
wojenna w Egipcie, koncert europejski naruszonym | przyjęciu przez Portę wojskowej konwencyi, w ko- 
nie zostanie. łach dyplomatycznych nie myślą wcale, aby w ta- 
Co do kanału Suezkiego, odezwała się Nordd.|kich waruakach mogło przyjść do tureckiej inter- 
allg. Złj w bardzo znaczący sposób. Uważa ona |wencyi.: Powody tej wątpliwości wyjaśniłem we 
elukubracye Morning Post, utrzymujące, że mo: wczorajszym liście. 
carstwa chcą zrobić z nadzoru zarządzonego nad ka-| Główne punkta konwencyi zaproponowanej przez 
nałem suezkim rodzaj komisyi międzynarodowój, |rząd angielski, są następujące: 
jaka istnieje nad Dunajem, za tendencyjne zmie-| 1) Wojska tureckie mogą pozostać w Egipcie 
rzające do wzbudzenia w rządzie angielskim nie- | najdłużej trzy miesiące. 
słusznych podejrzeń. Udział angielski w żegladze| 2) Gdyby Anglia uważała za potrzebne, wojska 
wynosi 75 do 80%, ogólnej żeglagi, Europa nie|tureckie będą musiały wycofać się nawet i wcze- 


myśli więc o tem, aby większością swych głosów |Śniej; Anglii zaś pozostawia się prawo trzymania 
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majoryzować tak przóważny interes Anglii. Wiener |wojsk swoich w Egipcie, jak długo będzie to u- 
Abendpost podnosi ten ustęp Nordd. allg. Ztg, | ważała za potrzebne. - 
równie jak następujący ustęp Kreuzżg: „Jest to| 3) Liczba wojsk tureckich nie będzie mogła ni- 
rzeczą zńpełnie płoną przypisywać środkom in-|gdy przenosić połowy wojsk angielskich. 
termistycznego ubezpieczenia żeglugi na kanale| 4) Wojska tureckie będą w bezpośredniej zale- 
dążność zmierzającą do znentralizowania go. Już | żności od głównego komenderującego angielskiego. 
sama prowizoryczność tych środków usuwa podej-| 5) Wszystkie rozkazy i ogłoszenia tak chedywa 
rzenia dalćj sięgajątych zamiarów. Przez ztieutra- |jak i jenerałów tureckich będą musiały być raty- 
lizowanie' kanał przestałby być tem, do czego An- fikowane przez władze angielskie; i 
glia największą przywięzuje wartość: linią komu-| 6) Ogłoszenie Arabi baszy zdrajcą ma nastąpić 
nikacyi wojskowćj między Anglią a TIndyami. przed wylądowaniem wojsk tureckich w Egipcie. 
Osią sprawy egipskiej, około którćj wszystko Zrozumiałą jest rzeczą, że Porta; gdyby nawet 
teraz krąży, jest układ,*jaki zawrze Anglia z Por- | formalnie przyjęła rzeczone warunki, w rzeczywi- 
tą względem interwencyi egipskićj. Na proklama- | stości nie może się żadną miarą takowym poddać. 
cyę przeciw Arabiemu baszy, o którą nalegała | Cały wpływ, cała powaga Padyszacha upadłyby 
konferencya, przystali już delegaci tureccy, ale od | znacznie i może na zawsze nietylkó w Egipcie, 
konwencyi wojskowój umywa konferencya ręce i | ale Ww calym muzułmańskim świecie. Największe 
mają ją zawrzeć interesowane w tem mocarstwa | korzyści, ma się roznmieć, odniosłaby ztąd An- 
bez współudziału konferencyi. Turcya zgromadza |glia, ale mocarstwa nie chcą tego i dążą przeci- 
swe wojska na Krecie i nie ruszy się prawdopo- |wnie do podtrzymania i wzmocnienia pówagi Tur- 
dobnie ztamtąd prędzćj, aż konweńcya zawartą |cyi na Wschodzie. Prawdopodobnem więc jest, jak 
zostanie. Dufferin czeka, jak donosi Polit. Corr. |twierdzi N. fr. Presse, że uzbrojenia tureckie: 
na projekt, który ma być wypracowany w angiel-|msją w gruncie inny cel i że Porta wystąpi 
skiem ministerstwie wojny. Na oczekiwaniu go speł- | w chwili , kiedy się będą ostatecznie decydowały 
znie prawdopodóbnie tyle czasu, ile Anglikom bę. | przyszłe losy Egiptu. 
dzie potrzeba, aby akcygę wojenną rozpocząć na 
własną rękę. 


Berlin 8 sierpnia. 


Listy prywatne z księstwa Poznańskiego do- 
noszą o oburzeniu z powodu błędnćj wiadomości, 
jakoby proboszcz berliński X. Assmann miał być 
kandydatem na arcybiskupstwo gnieżnieńsko-po- 
znańskie. Oburzenie zwróciło się wyłącznie prze- 
ciwko rządowi pruskiemu a nie przeciwko Stoli- 
cy Apostolskićj. W kołach rządowych poznańskich 
utrzymuje się tymczasem uporczywie pogłoska, że 
Niemiec zasiądzie na Stolicy prymasowskićj; wy- 
mieniają nawet nazwisko kandydata, którego może 
rząd życzy sobie mieć arcybiskupem, a który tymcza- 
sem nie mało będzie zdziwionym, gdy się o tej 
pogłosce dowie. Chodzi o kanonika gnieżnieńskie- 


Wiedeń 9 sierpnia. 
W Konstantynopolu nie tracą jednak, jak do- l 
noszą do Pol. Corr., nadziei, że konwencya woj-| W dzisiejszym numerze zbija Presse bardzo tra- 
skowa przyjdzie do skutku. Anglia, jak mniema | faie wycieczki N. fr- Presse, która starała się wy-|go X. Kransa, który dawnićj był duchownym woj- 
ten półurzędowy organ, nie będzie wymagać, aby | tłómaczyć w sposób zupełnie fałszywy korzystne |skowym w Berlinie. Jakkolwiek Stolica pryma- 
Sułtan stawił swe wojska pod rozkazy komen-|daty wykazu podatków. Wywody Pressy, zwłaszcza | sowska opróżniona nie jest, jestem przekonanym, 


T o: 


— E Marchesana? t À | uwagą zaczął go czytać. Zdawało się mu, że 
— Anche bene, i przysyła mnie z listem do!dzisiaj coś' więcej w tym liście stoi, niżeli było 


A NP ; D © A. pana. A A AES wczoraj. Uwagi Marchesany nadały mu więcej 
AE ION -— (zy Marchesana j 


treści. Przeczytał go raz i drugi, lecz potem zło- 


kapeluszem machał do niego. Przyszło mu na czyła mu na raz tyle wątku do marzeń i rojeń, 
myśl wsiąść do gondoli i popłynąć w kierunku o-! że wobec nich spełzły wspomnienia owych czwart- 
wego starego pałacu, który w jego wyobrażni za-| ków stereotypowych, spędzonych w gronie rodziny 
jął dzisiaj miejsce pałacu zaczarowanej królewny. | profesora. Maniusię widział małem dziecięciem, 


— Nie kładła się wcale do łóżka, signore. żył go z pewnym uśmiechem, jakby różnym my-|- — Dove? — zapytał gondolier wsiadającego | starsza jej siostra przechodziła w jego oczach 
NOWELLA. — Cóż robiła? pos! ślom swoim weale niedowierzał. Zebrał się po| gościa. BiH E powoli z dziewczynki na pannę dojrzałą, rozma- 
— Chodziła po pokojach i stała przy oknie. [chwili i wyszedł na miasto. l — A respira! wiał i bawił się z niemi po calych wieczorach, 
— A cóż to za paczka? „Na placu sgó Marka był już ruch niezwykły.| — W jakim kierunku? a żaden z tych wieczorów nie sprawił mu ami 
(5) (Ciąg dalszy) — To Marchesana posyła panu. : , |Piękna jesień zwabiła mnóstwo cudzoziemców do| — Palazzo! vecchio! nocy bezsennej, ani tak rozkosznych marzeń, ja- 
7 Izydor wziął list do ręki. Na kopercie była wi- |tego miasta wyjątkowego. Z książkami w rękach| Chyża gondola zwróciła się stalowym grzebie- | kiemi teraz napawała się jego dusza. 
V. . nieta, przedstawiająca jaskółkę w locie z listem | przypatrywali się facyacie kościoła i chodzili|niem ku wielkiemu kanałowi. Otrzeźwiony już przez sam zawód umysł jego, 


w dzióbku. Rozwinął list i czytał: "° pod wystawami sklepów z wyrobami ze złotą i mo- 
Już dobry dzień świtał gdy Izydor zdążył do| „Zadziwi Cię, signore; że dzień dzisiejszy za- zajki. Była to właśnie pora morskiej kąpieli, a 
swego hotelu. Rozebrał się do spoczynku, ale o|czynam od korespondencyi z tobą: Powód do tego | pomiędzy tłumem widać było blade twarze tury- 
sen było tradno. Majaczyły przed nim różne obrazy | bardzo naturalny. Przy pożegnaniu zapomniałam stek, które 'w zielonych falach Adryatyku szukały 
ubiegłej nocy, jakby wyjęte z jakiejś powieści | zapytać się, co Marchesa może jeść po przebytej |sił i zdrowia. A AM 
czarodziejskiej. Teatr, przeźroczysta dziewica i pię- | wczoraj gwałtownej chorobie ? Proszę, o kilka słów| Wiele było ta do patrzenia, nawet i hipochon- 
na markiza ze starego pałacu, wszystko to sta- | odpowiedzi, a potem o spełnienie danego przyrze- dryczny lord mógłby się rozerwać, ale Izydorowi 
wało kolejno. Do tych 'w rzeczywistości widzianych czenia. Marchesa obudziła się i ma się dobrze. Z po-|to jakoś nie wystarczało. Przed pyszną facyatą 
obrazów nawiązywały się inne, które z Światem | ważaniem, Andrea. Post scriptum: Pozwalam sobie] Sgo Marka, na starożytnej wieży zegarowej, pod 
rzeczywistym nie były w żadnym związku. Widział | przesłać panu książkę o Wenecyi, abyś się w ci-| kolumnami prokuracyj, wszędzie widział piękną 
gaik pomarańczowy, okazałe pałace, służbę w libe-|chem mieście naszem nie nudził. Zachęci może Marchesanę i jej czarne palące oczy. „Spotkał 
ryi, Konie w angielskich zaprzęgach i tłum ludzi|ona pana do dłuższego nad program pobytu.“ wiele młodych Wenecyanek, ale żadna nie miała 
wykwintnie ubranych. Byli to goście jego, których Izydór wziął teraz pakiet do ręki. Był on sta- tyle uroku, co Andrea: | ; 
podejmował jak książę udzielny, z piękną swoją |rannie w biały papier owinięty i jedwabną, czer-|  Zjadł śniadanie i wraz z tłumem różnoplemien- 
małżonką, która była podobna do małej, drobnej |woną wstążką związany. Zawierał on książkę gra- |hych turystów. i turystek wszedł na piazettę, a 
Marchesany... Obrazy takie zmieniały się, były|bą z mnogiemi rycinami. Wydanie' książki było |ztamtąd po pod pałac dożów i koło „mostu we- 
jednak tak' urocze i ponętne, że serce rosło na ich | przepyszne. ,, |stchnień* na riva degli schiawoni. Widok morza, 
widok. Przesuwały się one wraz z brzęczącemi| Izydor napisał słów kilka i oddał Marghericie. |z morza wyrastającego kościoła Sgo Jerzego, za- 
komarami po całym pokoju i zawisły wreszcie jak| — Cóż mam Marchesanie powiedzieć? — zapy* |chwycał cudzoziemców, a jemu zdawało się, że 
olbrzymie panorama, które podpierały karyatydy, |tała Włoszka z uśmiechem: = tam daleko, przed kościołem Maria della salute, 
widziane w starym pałacu... Wreszcie umilkły ko-| — Już napisałem. widzi postać kobiecą unoszącą się nad wodą, jak- 
mary, gorączkowe marzenia zbladły, a sen dobro-| — Marchesana zleciła mi oprócz listu, abym do-| b? zawieszoną na obłoku, który właśnie przesuwał 
czynny skleił gorące powieki. brze zapamiętała , co pan ustnie powiedzieć jej|się po nad maszty okrętów. Była to znana „For- 
Lekkie pukanie do drzwi zbudziło spiącego. Ho- | każe. sA tuna*, wykręcająca się chorągiewka ma domie 
telowy posługacz oznajmił mu, że przyszła do niego| — Proszę powiedzieć, że zasyłam jej serdeczne |celnym,: a jemu zdawało się, że to piękna Mar- 
_ Stara kobieta z listem. Izydor pozwolił kobiecie| „dzień dobry“, a przed obiadem sam przybędę. | chesana... `. ; SE rofes j ń 
wejść do pokoju, a sam spojrzał na zegarek. Była| Margherita odeszła, a młody doktor popadłzno-| Chodził godzinę, dwie, brzegiem morza, wre- |i starszą jej siostrą Józefą. Niedawno jeszcze był 
~ dziesiąta godziną. Do pokoju weszła Margherita. |wu w jakieś dziwne, gorączkowe marzenia. Po|szcie ocknął się na głos z nad brzegu: ten salonik małą lecz miłą oazą wśród zajęć szpi- 
Była ona starannie ubrana i trzymała list w ręku. | niejakim czasie machnął reka, jakby odpędzał od| — Gondola, signore! : talnych, dzisiaj zbladło to wszystko przy jaskra- 
— Come sta la Marchesa? — zapytał. - _|siebie brzęczące” komary, i sięgnął pó swój pugi:|- Spojrzał na wodę i ujrzał wysmukłą gondolę, |wych barwach południa. ; 
 — tasai bene, signore. lares; wydobył” z niego ów znany 'różowy liścik-i|a na niej nómiechającego się: gondoliera, któryļ- Jedną noe spędzona w palazzo vecchio dostar- 


cozbierał nieraz kwestyę małżeństwa, myślał nie: 
raz o żonie, jako przyszłej towarzyszcze żywota, 
ale uważał to po prostu za rezultat rozumnego 
wyboru, który wtedy uczyni, gdy stałe zajmie sta- 
nowisko. Nie miał dotąd nie upatrzonego, a w do- _ 
mu profesora przepędzał tylko chwile zbywające 
od zajęć szpitalnych. Wprawdzie przychodziło mu 
czasem na' myśl, że starsza córka profesora jest 
zaeną i dobrze wychowaną panną, że dosyć jest 
nawet ładną i sympatyczną, ale ta myśl nie się- 
gała dalej, do serca, które w takich sprawach o- 
statnią jest instancyą. Czasami nawet zdawało mu 
się, że córka profesora spojrzała na niego jakiemś 
innem, niepowszedniem wejrzeniem, ale słowa jej 
nie zdradzały żadnego poruszenia serca, które 
zwykle takiemu wejrzeniu towarzyszy. Brał to za. 
zwyczajne towarzyskie ożywienie i swoje własno 
tem także tłómaczył. Tylko gadatliwa młodsza 
siostrzyczka. sprawiała mu często psoty. Wyszcze- 
biotała jak sroczka, że: Józia pytała się często 
o niego; gdy nie przyszedł, przypuszczała różne 
wypadki i trwożyła się niemi... że stała w o- 
knie i wyglądała jego przybycia, a razu jednego 
nawet płakała, gdy na proszoną herbatkę nie przy- 
szedł. Młody asysteut profesora brał to za zwykłe 
towarzyskie objawy i tylko czasami, gdy był dzień 
niepogodny, a rodziny profesorskiej w domu nie 
było, głębiej zamyśliwał się nad tem. Wtedy coś 
mu się zdawało, o czem zwykle nie myślał, a na- 
wet sprawiało mu pewną przyjemność i wiązało 
się w jakiś cichy, skromny ale miły obrazek przy- 


Kołysarie się gondoli ma w sobie coś właści- 
wego, czego nie ma żadna łódź nasza. Kołysanie 
to, plusk morskiej wody, ostra woń soli i nie- 
zwykły czarujący widok kościołów i pałaców, 
które z wody wyrastają, owe tajemnicze nawoły- 
wania gondolierów, którzy się wymijają, wszy- 
stko to wywiera na zmysły jakiś czar demoniczny. 
Tętna biją inaczej, oko inaczej patrzy, ucho słyszy 
głosy, jakich w życiu powszedniem nigdy nie sły- 
szało. 

Młody doktór podobny był do więźnia, który 
opuścił mury więzienia. Z ciemnej celi pracy, 


z atmosfery dusznej: szpitala, wychylił się naraz 
na rozległy, zdrowy, uśmiechnięty widnokrąg 
świata. Zdawało mu się, że zmysły jego działają 
inaczej, że ludzie, których widzi na tem tle wy- 
jątkowem, wyglądają inaczej, mówią i patrzą ina- 
czej. Chciwem uchem chwytał te głosy, wytężo- 
nem okiem patrzał na to, co go otacza i pełną 
piersią oddychał owem powietrzem narkotycznem, 
które upaja. 

W takim stanie duszy rosły w dziwny sposób 
wrażenia dzisiejszej nocy i spajały się razem 
w piękny idealny obraz życiowy, w którym nie 
było ani cel szpitalnych, ani owego skromnego 
saloniku profesora i dyrektora szpitalu z Maniusią 
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' mym powszechnego prawa państwowego i nauki 


-_ tetu w Gradcu. 


A już przed kilku miesiącami, że Wydział krajowy 


"wie zasiadać ma w Sejmie krajowym z głosem 


N. Pan mianował docenta prywatnego dra Lu- 
dwika Gumplowieza profesorem. nadzwyczaj- 


 administracyi na wydziale prawniczym uniwersy - 
Minister skarbu mianował starszego komisarza 


skarbowego Aleksandra Warmskiego radeą 
skarbowym w Galicyi. 


Sprawy krajowe. 


Nowy głos wirylny w sejmie. Donieśliśmy 


uchwalił wnieść do Sejmu projekt ustawy uzupeł- 
niającej $ 3 statutn krajowego w ten sposób. że 
także i rektor szkoły politechnicznej we Lwo- 


wirylnym. W sprawozdanin swojem Wydział kra- 
jowy uzasadnia proponowane uzupełnienie statntu 
krajowego w następujący sposób: 

Towarzystwo politechniczne we Lwowie wniosło 
do Sejmu 3 października r. 1881 petycyę o przy- 
znanie głosu wirylnego każdoczesnemu rektorowi 
lwowskiej szkoły politechnicznej. Petycya ta prze- 
kazana komisyi prawniczej, zostałą wprawdzie 
przez nią załatwiona wnioskiem odstąpienia Wy- 
` działowi krajowemu do zbadania i przedłożenia 
odpowiednich wniosków na najbliższej sesyi, wnio- 
sek ten jednak nie przyszedł już z powodu zam- 
knięcia sesyi, pod obrady Sejmu. 

Uchwałą z dnia 21 października r. 1881 prze- 
kazał Sejm wszystkie petycye w Izbie niezałat 
wione, a przeto także powyższą Wydziałowi kra- 
jowemu do załatwienia. Sprawa, będsca przed- 
miotem tej petycyi, poruszoną już była dawniej, 
a mianowicie w roku 1876 wniosło było kolegium 
profesorów lwowskiej Akademii technicznej do 
Sejmu tej samej treści petycyę, która przez ów- 
czesną komisyę prawniczą po myśli petentów za- 
łatwiona została, jednakże dla braku czasu na 
stół Teby już nie przyszła. W r. 1880 poruszoną 
została ta sprawa ponownie w petycyach lwow- 
skiego Towarzystwa politechnicznego i rektoratu 
szkoły politechnicznej, które wszakże w tym roku 
nie doczekały się załatwienia nawet w komisyi, 
do której przekazane zostały. 

Wznowiona obecnie po raz trzeci sprawą ta 
przedstawia się jak następuje: Statut krajowy 
% dnia 26 lutego 1861 r. powołuje w § 3. w skład 
Sejmu krajowego obok posłów, pochodzących z wy- 
boru, także członków z głosem wirylnym, który 
niezawiśle od wyboru, słaży osobom, piastującym 
wymienione tam godności duchowne i świeckie. 
Obok książąt kościoła przyznaje w ten sposób 
statut krajowy głos w Sejmie rektorom uniwersy- 
tetów w Krakowie i we Lwowie. Nie trudno od- 
gadnąć myśli, jaką kierował się ustawodawca, 
wydając takie postanowienie, zwłaszezcza, jeżeli 
się ma na względzie zasadę, na jakiej krajowa 
` ordynacya wyborcza się opiera. Zasadą tą jest 
podział wyborców na grupy według interesów 
społecznych i ekonomicznych i cenzus wyborczy, 
- oparty ma ilości opłacanych e. k. skarbowi podat- 

ków. Ztąd też, gdy posłowie wychodzący z wy- 
borów, reprezentują przeważnie interesa materyal- 
ne poszczególnych klas ludności, jako to: właści- 
cieli większej i mniejszej posiadłości, mieszkańców 
miast, kupców i przemysłowców, chciał ustawo- 
dawca niezawiśle od wyborów zapewnić głos 
w Sejmie również przedstawicielom moralnym in- 
teresów ludności, dając głos wirylny reprezentan- 
tom wyznań w osobach biskupów, reprezentan- 
tom zaś nauki w osobach rektorów obu uniwersy- 
tetów, jako najwyższych zakładów naukowych, 
które w kraju naszym podówczas istniały. 

Od tego czasu faktyczny stan rzeczy uległ zmia- 
nie o tyle, ż3 powstał w naszym kraju trzeci za- 
kład naukowy w najwyższej kategoryi, a jest nim 
szkoła politechniczna we Lwowie. Najwyższem po- 
stanowieniem z dnia 12 listopada 1871 r. została 
była szkoła techniczna przemieniona w akademię 
techniczną pod kierownictwem wybieranego przez 
kolegium profesorskie rektora akademii, a naj- 
wyższem postanowieniem z dnia 8 października 
1877 r. zmienioną została także dotychczasowa 

 mazwa zakładu na odpowiadającą teraźniejszej je- 
go organizacyi nazwę: „e. k. szkoła politechnicz- 
na“ (technische Hochschule). 

Gdy więc obecnie tak pod względem wewnę- 
trznej organizacyi, a mianowicie urządzenia fakul- 


szłości, póki dzwonek dozorcy szpitalnego tych 
mar ułudnych nie rozwiał i do nowego przybysza 
go nie zawezwał. Wtedy znikało wszystko i zo- 
stawiało zaledwie tyle śladu po sobie, że naza- 
jutrz witał rodzinę profesora z pewnym przyja- 
cielskim uśmiechem, a małą Maniusię serdecznie 
wyściskał i wycałował. Na tem kończyły się za- 
zwyczaj romantyczne porywy młodego doktora. 
Przy opuszczeniu szpitala a wyjeździe za gra- 
nicę, zaszła nawet pewna wybitniejsza scena. Gdy 
w podróżnym już ubiorze wszedł do profesora, aby 
się z nim pożegnać, rozpłakała się wesolntka za- 
zwyczaj Mamiusia i tyle łez z niebieskich swych 
oczek wylała, że mogłaby w nich wszystkie swoje 
lalki wykąpać. Strofowana przez ojcą i starszą 
siostrę za to, odcinała się, jak mogła, a w obro- 
nie swojej wygadała się, że Józia także dzisiaj 
płakała, tylko że nikt tego nie widział, Wywołało 
to silny rumieniec na twarz starszej córki profe- 
Sora, która szybko musiała szukać jakiegoś zatru- 


dnienia, aby ten rumieniec ukryć. [Zajęty podróżą: 


młody doktor nie zważał bardzo na tę scenę, 
przyrzekł tylko Maniasi, że będzie do niej pisać, 
jeżeli ona także swoich małych pałuszków nie po- 
żałuje. Maniusia pocałowała go za to ze łzami, 
. profesor uściskał swego pilnego asystenta, a panna 
Józefa podała mu rękę z niemym ale bardzo 
przyzwoitym ukłonem. Była nawet propozycya od- 
prowadzenia młodego turysty na dworzec kolei 
żelaznej, ale tenże sprzeciwił się temu, bo miał 
jeszcze różne sprawunki po drodze. Mimo to, gdy 
zdążył na dworzec, ujrzał tam zacnego profesora 
i rozjaśnione oczka Maniusi, która go śmiechem 
serdecznym witała. Starszej siostry nie było. 
Swojskie te obrazki, wyniesione z rodzinnego 
kraju, majaczyły czas niejaki przed oczyma szezę- 
śliwego turysty, ale na wysokości Semeringu, w 0- 
bee olbrzymich obrazów natury i nastrojonych do 
nich rojeń, zbladły te skromne barwy północnego 
nieba. Gdyby nie liścik Maniusi, który poste re- 
stante znalazł na poczcie w Wenecyi, byłby może 
o tych obrazkach do szczętu zapomniał. Niefor- 
tunny komentarz marchesany skierował wprawdzie 
dzisiaj myśli jego do tego liścika różowego, ale 


tetów, instytucyi docentów i profesorów, prawa 
wolnego wyboru dziekanów i rektora, a wreszcie 
od r. 1878/9 także pod względem egzaminów rzą- 
dowych szkoła politechniczna postawioną została 
formalnie na równi z uniwersytetem, nie widzi 
Wydział krajowy powodu, dla któregoby rektoro- 
wi tego zakładu nie miało służyć prawo głosu 
wirylnego w Sejmie krajowym na równi z rekto- 
rami uniwersytetów. Nadto będzie to niezawodnie 
z korzyścią dla kraju, jeżeli w Sejmie. także u- 
miejętności techniczne przez najbardziej powoła- 
nego do tego reprezentanta a 


do Wiednia. 


Sztuk Pięknych, powrócił wczoraj popoładniu ze 
Lwowa. 


respondencyą: Przestroga dla chodzących ulicą Raj- 
ską! W dzień wymijajcio błoto popod parkanem, 
aby nie zawadzić o wszelkiego rodzaju nieczystości; 
w nocy pamiętajcie dobrze, gdzie latarniane słupy 
stoją, abyście nosa na nich nie rozbili, gdyż one 
tylko w dzień widoczne są, a już prawie od tygo- 
dnia latarnie na nich od bramy koszar do fabryki 
cygar nie palą się. — Otóż co do pierwszego, z sta- 
nowiska sanitarnego radziłbym pozwolić mieszkań- 
com tej ulicy utrzymywać własnym kosztem po pa- 
rę ezworonożnych, z obowiązkiem, aby co dodnia 
ich wypuszezano dla wyczyszczenia tej ulicy, jak 
to ongi w Kulikowie i Uhnowie bywało, a jeszcze 
dotychczas na Wschodzie w nie jednem mieście pra- 
ktykuje się. Co do drugiego radziłbym od tych la- 
tarni „co to do 4 rano, gdzie niegdzie palą się, 
ująć z nich nafty i na te 3 latarnie podzielić, któ- 
re wcale się nie palą, aby przynajmniej do 10 ja 
ko tako świeciły, Wprawdzie latarnik zapala o 7 
godzinie, jak sam wczoraj świadkiem tego byłem, 
ale zaledwo do Kościoła doszedł, już w tym końcu 
ulicy jedna zgasła, a nikt potem niedoglądnie, po- 
mimo że wczoraj i pozawczoraj wiatru nie było. 
Czyż ta nafta co dzień do lampy udzielana wysy- 
cha? Zapytuję do kogo to należy? czy jeszcze dłu- 
go ta ciemnica w tej ulicy trwać będzie. 


odpływa ona śpiesznieę w skutku tego, że stan jej 
na środkowej Wiśle nie jest wcale wygórowany. 


podejrzenia o niewierność w miłości, spowodował 
siedmnastoletnią dziewczynę M. Œ., iż wczoraj nad 
ranem rzuciła się z okna drugiego piętra w podwó- 
rzu domu pod L. 8 przy ulicy 
wieziono ją do szpitala Ś. Łazarza, ale gdy jej tam 
nieprzyjęto, złożono ją w mieszkaniu prywatnem. 


ulicy Starowiślnej znajduje się w opłakanym stanie, 
do tego stopnia, że nietylko przejechać dorożką nie 
można, bo o ciężarowych wozach nie ma weale mo- 
wy, ponieważ most ten grozi lada chwila zawale- 
niem, ale nawet przejście przez niego jest wprost 
niemożebne, chcąc uniknąć złamania nogi. Nadto 
w dniu wczorajszym zrobił się otwór w moście 
w skutek załamania się kilku dyli przegnitych, pod 
przejeżdżającym próżnym wozem. . Stan taki długo 


żało też zrobić wykładkę kamienną i wyszabrować 
kamieniem oraz ustawić baryery, to też w skutek 


jechać niepodobna, a o przejściu nie ma mowy, aby 


nas to tembardziej że Rada miasta wyznaczyła 200 


konania tej uchwały, widoeznie dlatego, aby do- 


Gaz. Lwow.). 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 10 sierpnia. 


Ks. Władysław Czartoryski odjechał dzisiaj rano 


— Ks. Marceli Czartoryski, prezes Towarzystwa 


— Ks. Adam Sapieha przejechał ze Lwowa. 
— Z ulicy Rajskiej odbieramy następującą ko- 


— Wisła przybrała dziś znacznie, ale niema do- 
tąd obawy wylewów, gdyż mimo przyboru wody, 


— Zamiar samobójstwa z przyczyny rzuconego 


Ś. Marka Dziś od- 


Most na dawnem korycie starej Wisły przy 


cierpianym być nie może. Wprawdzie usypano wał 
obok mostu w celu zrobienia w prostym kierunku 
drogi, ale niestety poprzestano tylko na tem; nale- 


ciągle trwających ulewnych deszczy, utworzyło się 
tam formalne bagno, tak że również tamtędy prze- 


nie narazić się na złamanie resor lub osi. Dziwi 


złr. na rozebranie tego mostu i uporządkowanie tej 
drogi, jednak do tej chwili nieprzystąpiono do wy- 


czekać się jakiego wypadku, by. wtenczas dopiero 
można było energicznie przystąpić do urządzenia 
należytej drogi i chodnika oraz obaryerowania tej- 
że drogi. 

— Jak zawsze tak i tego roku urządza młodzież 
kadecka w dzień urodzin Naj Pana 18 t. m. fe- 
styn ogrodowy w parku Łobzowskim z bardzo uroz- 
maiconym programem. 


dniem wielką lustracyę garnizonu lwowskiego. Po 
obiedzie, na który zaproszeni byli dostojnicy woj- 
skowi, przyjmował reprezentantów duchowieństwa, 
wladz rządowych i autonomicznych. 


w zeszłą niedzielę miał wypadek, grożący niebez- 
pieczeństwem życia. Gdy jechał na wózku, pękła oś, 
konie się spłoszyły, lice zerwały i furman zleciał 


nogą, wlókł, się kilkanaście kroków pó gościńcu. 
Był bezprzytomny, gdy go podniesiono, ale po ob- 


namalowane przez niewiadomego artystę popiersie 


nie to przedstawia księdza proboszcza parafii Ka- 


warzystwo akademickie Polaków liczyło tu na początku 
letniego półrocza 28 czynnych i 3 nadzwyczajnych 
członków, w ciągu półrocza wstąpiło dwóch, dwóch 
wystąpiło, a jednego wykluczono; należało zatem 
na końcu półrocza 30 członków, z których 27 po- 
święca się naukom lekarskim, 3 filologii. Posiedzeń 


nych mieli odczyty następujący koledzy: Langner 
Karol: „Kto wyższy poświęceniem, Konrad Wallen- 
rod szy Margier?“ krytyk kol. Żywicki. — Żywicki 


sprawę polską.“ krytyk kol. Lewicki. — Węclew- 
ski Kazimierz: „Włościaństwo polskie aż do pierw- 
szego rozbioru* krytyk kol. Langner. — Dreżew- 
ski Wojciech: „Strony ujemne i dodatnie Głerwa- 
zego w Panu Tadeuszu* krytyk kol. Jaworowicz. 
— Hager Maksymilian: „Kilka myśli o stopniach 


ty następujący koledzy: Wiśniewski Zbigniew: „A- 
natomia, etiologia i terapia gruźlicy;* Hoppe Mi- 


CZAS z Piątku 11 Sierpnia 1882. 


— Areyks. Albrecht odbył wczoraj przedpoła- 


— Radymno 9go sierpnia. Jan Zacharyasiewicz 


z kozła. J. Z. wyskoczył z wózka, ale zaczepiony 


myciu krwi i lekarskiem opatrzeniu, okazało się, że 
kość nię jest nigdzie pękniętą, tylko lewa połowa 
głowy wraz z uchem i okiem silnie stłuczoną. 

— Sto sześćdziesiąt ośm lat życia. Z pozostało- 
ści po starożytnym parafialnym kościele we wsi Ka- 
ski w pow. warszawskim, do dóbr hr. St. Potockiego 
należących, znajduje się na grubej cynowej blasze 


kapłana modlącego się przed krucyfiksem. Z lewej 
strony znajduje się taki napis „A 8. C. P. K. Natus 
A. 1500. Obiit A. 1668. F. E. ©. 0," z którego, jak 
również z notatek starożytnych znajdujących się 
w archiwum kościelnem, okazuje się, że wyobraże- 


ski, A. S. Cybulskiego, właściciela folwarku Cybul- 
szczyzna, który przeżył lat 168. Tablica ta staran- 
nie przechowana znajduje się w miejscowej zakrystyi. 

— Magazyny zbożowe na Pradze pod Warszawą 
między kolejami terespolską, petersburską i obwo- 
dową mają być stawiane jeszcze w tym roku, na co 
przeznaczono 175,000 rubli, 

— Magazyny wojskowe w Brześciu litewskim, 
które rząd zbudował kosztem 5,000,000 rubli, za- 
ledwo ukończone, przeniesiono do Warszawy, a bu- 
dynki za połowę ceny na sprzedaż wystawiono, jak 
donosi Ruskij Kuryer. 

— Ruch kąpielowy. W Marienbadzie bawiło 
do d. 7 b. m. rodzin 7604 czyli ogółem osób 11,458; 
w Cieplicach czeskich do d, 6 b. m, było na 
kuracyi partyj 5598 sładających się z osób 7428 
nie licząc osób pomieszczonych w szpitalach wojsko- 
wych i cywilnych, gdyż z temi było razem osób 
7964. 

— Gryfia na Pomorzu (Gre'fswald) d. 2 sier. To- 


odbyło Towarzystwo 16, z tych 11 zwyczajnych, 
3 medyczne, dwa walne. Na posiedzeniach zwyczaj - 


Jakób: „Kraszewski i jego zapatrywanie się na 


wartości utwórów sztuk pięknych“ krytyk kol. Gra- 
szyński. Na posiedzeniach medycznych mieli odczy- 


chal: „O przetaczaniu krwi.“ Wiśniewski Zbigniew: 
„O ezynnościch istoty korowej mózgu.“ Z czaso- 
pism abonowało Towarzystwo około 20. Bibliote- 
ka powiększająca się z wolna obejmuje obecnie 693 
dzieł a w 1038 tomach. Stan kasy był następują- 
cy: dochody 397,26 m, w wekslach 150 m. Razem 
547,26 m. Rozchody wynoszą 372,05 m. Pozostaje 
więc 175,21 m. W skład zarządu na przyszłe pół- 
rocze weszli: M. Hoppe, prezes ; Z. Wiśniewski vi- 
ceprezes; J. Stańczyk, rewizor; K. Langner, sekre- 
tarz; K. Węclewski, kasyer; J. Miecznikiewicz, bi- 
bliotekarz; A. Jaworowicz, wicebibliotekarz, 

Wiadomości policyjne. Strąż policyjna 
przytrzymała: Franciszka Robaka, za udział w kra- 
dzieży; Annę Stożkową, przekupkę, za złośliwe roz- 
bicie naczyń z mlekiem innej kobiecie; za pijaństwo 
4 osoby. 

W policyi złożono rysunek budowlany, który dzi- 
siaj rano Wincenty Mróz znalazł w Rynku. 


Teatr Letni (operetka lwowska). 


Repertoar teatralny. 
W sobotę llgo: Fatymica. 
W niedzielę 12go: Halka. 


Pięknych w Sukiennieach otwarta codziennie od godz. 
1iej do 4ej, prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 
w dnie powszednie 30 centów. 


giellońskiego (Collegium majus) zwidzać można co- 
dziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni- 
wersyteckich. e 


dzie czerpaną w źródle kastalskiej czystości, lecz 
znowu nie w tak mętnem, aby operetce daro- 
wać tego niemożna, tembardziej, że w szczegółach 
libretto odznacza się, oprócz dowcipu, wielu miej- 
scami lirycznego zakroju. Co zaś do muzyki — to 
od początku do końca jest tak piękną, świeżą, to 
pełną iskrzącej się werwy, to znów osnutą na mo- 
tywach prawdziwie poetycznych, porywających słu- 
chacza po nad poziom zwykłych sfer operetkowych, 
że sprawozdawca czuje się w prawdziwym embarras 
du choix, które z tych tak licznych, istnych pere- 
łek melodyi wymienić i podkreślić, bo każda uwy- 
datnienia i zaznaczenia godna. Najobfitszą w pię- 
kności jest partycya pani Skalskiej (Fionetty kwie- 
ciarki), która też tak ją wykonała, można po- 
wiedzieć, że była wczoraj nietylko „królową karna- 
wału“ w sztuce, lecz i prawdziwą królową wieczo- 
ru, tylą pełnych szczerego uznania i zapału okla- 
sków obsypała ją publiczność, zwłaszcza w miejscach 
gdzie artystka miała więcej pola do uwydatnienia 
uczucia, gdyż talent jej zdaje się być przeważnie 
lirycznym. Po pani Skalskiej najwięcej zyskał uzna- 
nia p. Myszkowski, który rolę starego satyra żyją- 
cego miłostkami vice króla don Melchiora oddał 
bardzo charakterystycznie a należące doń śpiewki 
jak np. dowcipną piosnkę: 


wykonał z komiczną brawurą. P. Bocskaj w mniej- 
szej stosunkowo roli młodego doktora Piccolo byłaji W. Klugiera; 
miłą i sympatyczną jak zawsze, o p. Skalskim zaś 
(minister Barbarino) o pannie Wajtz (hr. Horten- 
sya), o pani Bronikowskiej (Beatrice), tudzież o i 
wszystkich innych artystach, wykonywających role] W. Zajączkowskiego; į 


wiemy, że przyczynili się znakomicie do dobrego 
ensemblu sztuki, która zyskiwała też niemało na | Sągajły. 
świetnych kostiumach — i jak zapełniła teatr wczo- 
raj, tak jesteśmy pewni, że zapełniłaby go jeszcze | wymienionych, Towarzystwo do druku nie zalecało. 
nieraz. 


— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 


— Gabinet archeologiczny uniwersytetu Ja- 


— W piątek 11go sierpnia: Š. Zuzanny p. m. 


Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe. 


Operetka. Lwowskie Towarzystwo opery polskiej |, 
wzbogaciło repertuar swych przedstawień w Krako- 
wie jeszcze jedną nowością, i to nowością bardzo 
ładną. Jest nią przedstawiona wczoraj operetka Le- 
cocq'a Kapelusz Bandyty (Le pompon), którą za- 
liczyć należy do najudatniejszych utworów autora 


Córki pani Angot. Treść tej sztuki nie jest wpraw- 


„Nie tak, nic tak nie obchodzi mię“ 


podrzędne, jak niemniej o chórach, to tylko po- 


Polskie Towarzystwo nauk ścisłych w Paryżu 
poniosło, jak wiadomo, ciężką stratę przez śmierć 


swojego założyciela: hr. Jana Działyńskiego. Że 
jednak było ono, jak świadczy poniżej zamieszczo- 
ny dokument, przedmiotem troskliwości jego i połdo Pamiętnika, iż prace przez Towarzystwo nie 


za grobem, gdyż. myślał on o sposobie zabezpie- 
czenia go swoim majątkiem, zdawało się więc,- że 
byt Towarzystwa jest zapewniony. Stało się jednak 
przeciwnie. Zamieszczamy wyciąg z protokołów Tow. 


ten dokument opiewa: 

Działo się w dniu 29 czerwca 1882 roku, na 
posiedzeniu ogólnem Towarzystwa Nauk Ścisłych 
w Paryżu, w myśl artykułów: 36, 22 i 42 „Ustawy,. 
Sekretarz K. Brandt. Si 

Prezydujący Adam Prażmowski przypomina 
Towarzystwu słowa, wypowiedziane przez ś. p. pre- 
zesa hr. Jana Działyńskiego na posiedzeniu ogól- 
nem w dniu 16 maja 1878 r. 

„Niechaj Towarzystwo o swą przyszłość spokoj- 
nem będzie; nie mając potomka, wybrałem z po- 
śród mych krewnych następcę, który podtrzyma 
Towarzystwo, a nawet prawdopodobnie rozszerzy 
jego działalność.“ 

To zalecenie wyraźne prezesa Towarzystwa było 
powodem, że po jego śmierci (30 marca 1880 r.) 
przez dwa lata przeszło Adam Prażmowski opierał 
się wprowadzeniu decyzyi co do dalszych losów To- 
warzystwa na porządek dzienny bez otrzymania 
zdania p. hr. Władysława Zamojskiego, sądząc, 
iż jest rzeczą słuszną i sprawiedliwą nia przedsię- 
brać tego kroku bez wiedzy i opinii spadkobiercy. 

Z uwagi jednak, że do tej chwili od p. hr. 
Wł. Zamojskiego, prawie już rok bawią- 
cego w Kórniku, prezydyum Towńśrzy- 


stwa pomimo kilkakrotnych oficyalnych 
odezw, nie otrzymało bezpośrednio żad- 
nego uwiadomienia, zebranie dzisiejsze zwo- 
lane zostało w celu powzięcia stanowczego posta- 
nowienia, aby koniecznie un'knąć niewyraźnego 
i niezakończonego ustania działalności tej instytucyi 
naukowej. 


a x 
„Ustawa Towarzystwa Nauk Šcisłych“ nie prze- 


widuje wprawdzie wyraźnie możności zamknięcia 
Towarzystwa, jednak podobną decyzyę Towarzystwo 
powziąć może, opierając się na brzmieniu art. 42: 


„zresztą posiedzenia rządzą się przyjętemi przez 
ne Towarzystwa zwyczajami,“ 


jakoteż na art. 40, w którym jest mowa o: 


„nowej czynności specyalnej Towarzystwa, nieza- 


wartej w Ustawie“. 


Jako uzupełnienie prezydujący dodał, że układa- 


jąc wespół z śp. hr. Janem Działyńskim i p. Wład. 
Folkierskiem „Ustawę Towarzystwa Nauk Ścisłych * 
na początku 1870 roku, tak on jak i p. Folkierski 
chcieli pomieścić artykuł określający postępowanie 
w razie potrzeby zamknięcia instutucyi, lecz śp. hr. 
Jan Działyński stanowczo się temu oparł. 


Po wyczerpującej wymianie zdań, zgromadzenie 


jednogłośnie postanowiło : 


I. Oddać hołd pamięci swego prezesa: założyciela 


i protektora, hr. Jana Działyńskiego przez powsta- 
nie i zapisanie do protokółu. 


TI. Zaznaczyć w protokóle dzisiejszego posiedze- 


nia, iż przy kwalifikowaniu niektórych rozpraw do 


Pamiętnika Towarzystwo kierowało się zdaniem 


swego prezesa, iż w naszych trudnych warunkach 
musimy być pobłażliwi, drukujmy co tylko druko- 
wać można, aby tem samem zachęcać do pracy 
naukowej. 


Redakcya Pamiętnika dokładała jednak starań, aby 


w każdym tomie znalazły się prace donioślejszego 
znaezenia naukowego. 


nastu tomów Pamiętnika, Towarzystwo w myśl art- 


III. Zaznaczyć również, że prócz wydanych dwu- | 
HA 
4 


54, 55 (20), 56 — 50, zakwalifikowało do ogłosze- 


nia i zgodnie z art. 61 wyjednało u śp. hr. Jana 4: 
Działyńskiego, nakład na następujące dzieła: . 


1) Zasady rachunku różniczkowego i catkowi- | 
tego z zastosowaniami. Wład, Folkierskiego w dwu | 
tomach ; l 

2) Wykład Hydrauliki F. Kucharzewskiego 

3) Wykład Mechaniki cząstkowej zeszyt I, W. 
Gosiewskiego: 

4) Wykład nauki o równaniach różniczkowych. 

5) Teorya Wyznaczników. M. A. Baranieckiego. Í 

6) Geometrya wykreślna z zastosowaniami, E. 


Żadnych innych z ogłoszonych dzieł, prócz tu 


Nadto Towarzystwo w latach 1878 i 1879 roz- 
poczęło rokowania co do przygotowania nowych h 
dzieł z zakresu matematyki, lecz takowe z chwilą i 
śmierci prezesa zmuszonem było zawiesić. 

TV. Polecić sekretarzowi, zawiadomić autorów tak | 
dzieł projektowanych, jak i zamówionych rozpraw | 


będą mogły być ogłoszone. i 
V. Zapisać do protokółu podziękowanie osobom 

do składu Towarzystwa nie należącym, które swe | 

prace nadsyłały Towarzystwu, jakoteż tym, które 


jako akt zejścia tej zasłużonej instytucyi. Ważny|w jakikolwiek sposób dla Towarzystwa zasługi po- 


lożyły. 
VI. W obec niedoboru w kasie Towarzystwa, 
na pokrycie którego jego ruchomości nie wystar- 
czają, zrealizowanie ich i rozporządzenie osiągniętym 
funduszem powierzyć wice-prezesowi i sekretarzowi 
drugiemu Towarzystwa. r ; 
VII. Archiwum Towarzystwa tj. protokóły, kores- 
pondencye i piśmienne oceny prac przedsta- 
wionych Towarzystwu, przesłać do Akademii Umie- 
jętności w Krakowie jako depozyt. i 
Dopilnowanie tego powierzyć sekretarzowi. ] 
Nakoniec : Rene ; 
Działalność Towarzystwa Nauk Ścisłech w Paryżu 
uznać za zawieszoną z dniem Igo lipca 1882 r. ` 
na czas nieograniczony; protokół dzisiejszego po- i 
i 
| 
i 
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s 


siedzenia, po odezytanin go i przyjęciu przez ze- 
branych i po podpisaniu go w imieniu Towarzystwa 
przez prezydującego i sekretarza uważać za proto- 
kół zawieszenia i ogłosić na czele tomu XII Pa- 
mietnika . 
Paryż, w lokalu Towarzystwa Nauk Ścisłych, d. — 
29 czerwca 1882 r. 
Kazimierz Bramdt 
sekretarz. 


Adam Prażmowski 
prezydujący. 


nie trwało to długo. Wspomnienie dziewicy poła- | pływał się tutaj już w gruzy, i więcej wydawał 


dnia, która tax dziwnie chwytała go za serce, |się pomnikiem, niżeli czemś żywotnem. Był to nie- 
wypłynęło na wierzch i zmazało wszystko jaskra- |jako olbrzymi grobowiec wielkich na swoje czasy 


wemi swemi barwami. 
Gondola kołysała się rozkosznie, z prawej i le- 


i bogatych ludzi, którzy spółeczeństwu przodo- 
wali... Dzisiaj prąd świata w milczeniu przepły- 


wej strony przesuwały się pałace dawnych wene-|wa wobec tych katakumb wiekowych i tylko ochry- 
ckich magnatów; z każdym zaś z nich wiązały | pły głos gondoliera wygłasza stradzonemu turyście 
się niezwykłe dramata, a nawet krwawe tragedye | dzieje ich dawnych mieszkańców... 


sięgające w dzieje Rzeczypospolitej, królowej 


Godzina zapowiedzianej wizyty jeszcze była da- 


Adryatyku. Izydor patrzał i marzył, i dziwił się |leka, dosyć miał Izydor czasu do rozpamiętywania 
sam sobie, jakim sposobem z człowieka realnego |nad minionym bezpowrotnie porządkiem spółe- 


stał się negle marzycielem. 

Wreszcie przed olbrzymim łakowym mostem 
z granitu zatrzymała się gondola. 

— Ecco signore — ponte Bialto!... a tam 
w dali palazzo vecchio. 

Dziwny widok uderzył młodego marzyciela. 
Gmach wskazany, w szerokim stylu zbudowany, 
wyglądał więcej na ruinę, niżeli na dom zamie- 
szkały. Zielone fale wody wymyły granitowe po- 
kłady fandamentu, i rozluzowały nieco marmuro- 
we wschody, które z fal morza prowadziły do 
pałacu. Odwieczny tynk cementowy poodpadał miej- 
seami i czynił wrażenie istnego pustkowia. Olbrzy- 
mie karyatydy stały po bokach drzwi okazałych, 
dźwigając przez długie wieki na swoich silnych 
barkach marmurowy krażganek. Mnóstwo figur 
marmurowych i granitowych zdobiło okazały fron- 
ton pałacu, siedliska ongi bogatych patrycyuszów 
weneckich. Dolne okna tego pałacu były zabite”de- 
skami, takąż samą ochronę przeciw deszczom i 
niedoperzom miały okna drugiego i trzeciego pię- 
tra. Na pierwszem tylko piętrze były ślady za- 
mieszkania przez dzisiejszych ludzi. Widać było 
okna ze szkła, a za oknami kolorowe firanki. 

Izydor kazał gondolierowi płynąć dalej aby ten 
pałac zaczarowany obejrzeć dokoła. Od strony 
wązkiego bocznego kanału było zaniedbanie je- 
szcze większe. Niewiele było okien na tej ścianie, 
ale wszystkie wyglądały na ruinę. Mur szczytowy 
popękał w kilku miejscach i był prawie cały 
z tynku obdarty. 

Dziwne wrażenie sprawił ten gmach okazały 
na młodym turyście. Dawny porządek świata roz- 


cznym, nad wielkością i upadkiem rzeczy, pospo- 
litej weneckiej, nad dziejami jej dożów, równają- 
cych się ongi Cezarom, i nad butą owych patry- 
cyuszów dorastających niejednego z królów euro- 
pejskich. À 

Filozoficzne to dumanie rozwiało nagle machnię- 
cie małej białej chustki z okna pierwszego piętra. 
Na ten znak czarodziejski odżył nagle cały pa- 
łac przed oczyma młodego doktora i wyglądał 
tak piękny i okazały, jakim był w pierwszych 
dniach swego urodzenia. Karyatydy pod krużgan- 
kiem śmiały się do niego jak dawni znajomi, a po- 
tworne maszkary chichotały z poza gzymsów jak- 
by się cieszyły z upragnionego gościa. 

Rączka, która białą chusteczkę trzymała, wy- 
chylała się z narożnego okna, przybranego w czer- 
wone firanki. Na tle czerwonej materpi odbija! się 
uroczo obraz młodej kobiety z rozpuszcezonemi czar- 
nemi włosami. Radosny uśmiech umilał jej twarz, 
a czarne oczy przyciągały gwałtownie do siebie. 

Izydor rzucił gondolierowi kilka franków i szyb- 
ko wbiegł najmarmurowe schody pałacu. Na progu 
sali czekała go Marchesana. Podała mu drobną 
rączkę i poprowadziła go do tego samego fotelu, 
na którym wczoraj tyle roskosznych godzin prze- 
siedział. 

Przy dziennem oświetlenia wyglacała Andrea 
jeszcze ładniej. Miała na ramionaca krótki czer- 
wony płaszczyk, włosy w nieładzie rozrzucone, a 
twarz jej, cery smagławej, wyglądała dzisiaj jakby 
wykuta z bronzu. 

— Przebacz, signore Isidoro — rzekła do nie- 
go — że tak cię przyjmuję. Ziapomnisłam, zapra- 


| 
ry 
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szając cię, żem jeszcze nieubrana, ale pan nie po-j|przyjmio w upominku od nas tę kasetkę z wido- 


gniewasz się za to! 
Wymawiając te słowa, odrzuciła zgrabnym ru- 


chem ręki pęk kruczych włosów po za ramiona, | wą skrzyneczkę, wykładaną misternie srebrem i 


przyczem odsłonił się nieco biust prześliczny. 


kami naszego miasta. 
I z przybocznego stołu przyniosła dużą, hebano- 


złotem. Złoty kluczyk otwierał jej wnętrze, w któ- 


rze — odpowiedział Izydor, a lekki rumieniec prze- | tego pędzla. 


— Wyglądasz pani bardzo dobrze w tym ubio-|rem mieściło się kilkanaście akwareli niepospoli- h 


mknął po jego twarzy. 5 


— Dla znawców — mówiła dalej — ma to pe- 


Spostrzegła to Andrea i odrzekła z uśmiechem: |wną wartość artystyczną, dla nas jest to pamiątką j 


— Ubiór mój ma tę niewygodę, że może mi|rodzinną, a będzie nam bardzo miło, jeżeli pan 
sprawić pewne złudzenie. Czerwony refleks mego|w tym upominku jedno i drugie ocenić zechcesz. 


płaszcza na twarzy, gościa mogę wziąć za pewne 


Izydor zmięszał się na taki dar królewski, a 


ożywienie się, jakiego doznał na widok gospodyni | jeszcze bardziej uderzyła go ta delikatność daw- j 


domu. 


Muszę go zrzucić, aby między nami nie|ców, którzy nie chcieli zwykłą monetą czynić ujmy 


było żadnych złudzeń, które dla jednej strony |szlachetniejszemu jego uczuciu. Protestował, ż8 na 
mogłyby być bardzo bolesne. Marchesa wyjdzie | taki dar nie zasłużył, leez w końcu przyjął z wdzię- 


leta... 
Rzekłszy to, wykręciła się szybko i zniknęła za 
drzwiami. 


| 
do pana zaraz, a ja tymczasem uporam się z toa- | cznością, mówiąc otwarcie, że będzie on dla niego | 


najdroższym upominkiem. 
Dalsza rozmowa tyczyła się przebiegu choroby, 
a potem przeszła do rzeczy codziennych. Po nie- 


Izydor czuł teraz wyraźnie, że znajduje się pod|jakim czasie weszła Andrea w czarnej sukni i 
czarem tej młodej kobiety. Zdawało mu się, że| krótkim aksamitnym paletociku. Miała figurę prze- 
nietylko jej postać, ale cała atmosfera odurza go, |śliczną, która teraz dopiero uwydatniła się dobrze. — 
że zmysły jego odbywają swe funkcye w sposób |Po krótkiej wspólnej rozmowie odezwała się: 3 


odmienny. Przeszedł się kilka razy po salonie, a 


— Mamy zwyczaj z ciocią przejechać się trochę _ 


wszystko, co w nim widział, sprawiało na nim |przed obiadem. Może zechcesz pan nam towarzy- 
szczególne wrażenie. Fotel, na którym weczoraj|szyć, a ja za to obiecuję być bezpłatnym cicero- - 


Andrea siedziała, stół mahoniowy, na którym spie- |nem i okazać panu różne osobliwości pięknej We- 
rała się drobną rączką, kominek marmurowy, na |necyi. 


którym spokojnie leżał popiół z wezorajszego o- 


Izydor przyjął própozycyę i wszyscy troje zeszli 


gmia, wszystko to miało dla niego jakiś urok nie-|po schodach marmurowych na próg pałacn, przy A 
zwykły. Patrzał przez okno na daleką szybę mo- |którym czekała na nich gondola domowa. Wysoki 


także inaczej jego postać. Zdawało mu si 
w nich widzi człowieka niepowszedniego, podo- 
bnego do bohatera powieści. .. 

Przerwała te rozmyślania Marchesa, która teraz 
weszła do sali. Wyszukanemi słowy podziękowała 
mu za jego troskliwość, za uratowanie jej życia 
i za noe bezsennie przepędzoną. 
drea — dodała w końcu — jest tego zda- 
nia, że takiego poświęcenia się zwykłą monetą 
wynagrodzić nie można. Niechże pan przynajmniej 


ę, że|chesy, odbił za chwilę gondolę na wodę. ać 


rza, która jakoś inaczej wyglądała jak z okna|gondolier, w barwach domu, z przepaską na ra- | 
jego hotelu, duże weneckie źwierciadła odbijały | mieniu, na której wyszyty był srebrem herb Mar- 


JAN ZACHARYASTEWICZ. i 


(Ciąg dalszy nastąpi). i 


Artykuły w dziale „Wadesłane' mie pocho. 


CZAS z Piątku ii Sierpnia 188%, 


bratowiez ma powrócić do Lwowa ze swej do Rzy. 
mu podróży około d. 20 b. m. : a 


dzą od Medakeyi. 


h _ Gospodarstwo handel i przemysł. 


- Kasa Oszczędności w Krakowie. NADESŁANE, 


Słowo, opisując uwolnienie za kaucyą z więzie- 


nią czterech skazanych wyrokiem sądu lwowskie- 
go Rusinów, powiada, że o kaucyę za nich wy- 
starał się adwokat J. Dobriański, i że w niedzielę, 
w dzień uwolnienia ich, liczne koło „przyjaciół i 
wielbicieli* dało dla nich ucztę, na której wychy- 
lono niejeden na ich cześć toast. X. Naumowicz, 
p. Płoszezański, Szpunder i Załuski umieszczają 
w temże pismie publiczne podziękowanie „przyja- 
ciołom* za złożenie kańcyi i za liczne dowody 


Stan wkładek d. 30 czerwca 

złr. 7,546,467 e. 28 
Procent nie podniesiony za 

pierwsze półrocze 1882 r., przeto 

zkapitalizowany d. 30 czerwca 


OWOCE ORYKOWIOSOŚORÓWO 


Od dnia 1 do 31go lipca 1882 


Czytelnikom Czasu chcącym kupić piękne złote 
i srebrne zegarki, polecamy wyroby p. 
Fromma w Wiedniu Rothenthurmstrass 
przeciw Wollzeile. Ceny najtańsze w monarchii, — 
Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. Kto zwidza 
Wiedeń, powinien tam kupić towar, 


AEGEE 
Ostatnie wiadomości. 


azem złr. 8,172,604 e 
Od d. 1 do 31 lip 


OWOSUAOFOROROWONOZWIYSDECEM 


współczucia, których im nieszczędzono. 


Nowoje Wremia zaznacza, że Czas, występu- 


jąc w sprawie procesu lwowskiego po zapadłym 
w nim wyroku, wyraża się, iż teraz ze strony 
Polaków w sprawie ruskiej trzeba jaknajmniej 
słów, ze strony zaś rządu i Kościoła jaknajwię- 


Stan władek dnia 31 lipca 
A EEA OSO złr. 7,155,352 e. 80 

Dziś rano deszcz 
od południa ustał i 


oby trwałej! Nie przesz 


padał jeszcze w Krakowie, 
aśniała nadzieja pogody, 
kodzi to już stratom, któ- 


__ Doszło nas bardzo starannie wydane i zajmujące 
„Sprawozdanie od czasu założenia, do 1go czerwca 


p. Suworina, bo naprzód czyni on uwagę, że rząd 
w Galicyi — składa się także z Polaków, których 
czyny dadzą się Rusinom we znaki, a w końcu 
powiada: „Tego tylko jeszcze niedostawało (t. j. 
tąkiego programu, jaki podaje Czas), aby proces 
lwowski stał się najsmutniejszą epoką w smutnej 
historyi Rusinów w Galicyi.* . 


re ponieśli nasi rolnicy, ale może jeszcze ich roz- 
ejszyć. Zboże jednak tak jest zbite 
a odrazu przystąpić do dal- 
koło: ; w okolicy Krakowa tak 
w bliższej, jak w Królestwie, właściciele oblicza- 


ją poniesione już teraz straty bardzo wysoko. 


1882 r., Towarzystwa Rolniczego Okręgowego Rze- 
szowskiego, jednego niezaprzeczenie z najczynniej- 
szych w zachodniej części kraju i już dobrze za- 
słażonego, którego prezesem jest hr. Roger Łu- 
bieński. Sprawozdanie zawiera: 1) Wstępne słowo 
Wydziału; 2) Spis członków (67);— 8) Uchwały 
walnego Zebrania; 4) Sprawozdanie z czynności 
Wydziału a. Sekcyi rolniczej przez przewodniczą- 
cego Augusta Dobrzańskiego; b. sekcyi chowu 


szej koło niego roboty 


Od naszego współpracownika odbieramy z Wie- 
dnia następujący list: 


Olga Hrabarowa jak donszą dzienniki bawi o- 


becnie w Kijowie. 


inwentarza, przez przewodniczącego Edwarda Ję- 
drzejowicza; c. sekcyi ogrodniczo -sadowniczej X. 
And. Karakulskiego; d. z dysputy o dzierżawach 


„Pięknie i słusznie powiedzieliście, że jest coš 
pocieszającego i orzeżwiającego w tet przebiidze- 
niu się starej Anglii. Ja byłem zawsze przekona- 


Wydział krajowy przygotował sprawozdanie czyli 


projekt nowelli do ustawy szkolnej, wywołany ko- 
nieczność odmiennego obliczenia dodatków na po- 
trzeby krajowe. Jest przytem przedłożenie Wydziału 
dotyczące Internatu seminarzystów nauczyciel- 
skich, instytucyi ważnej, po której wiele obiecy- 
wać sobie można. Zakład ten ma wejść w życie, 
wedle uchwały sejmowej, z początkiem roku 1883. 
Wydział krajowy nie znalazłszy podobno odpowie- 
dniego na Internat lokalu, wnosi, aby wybudo- 
wać własny gmach za 50,000 złr., odroczyć w tym 
celu zaprowadzenie buray na lat trzy i przezna- 
czyć na budowę kwoty, któreby w trzech latach 
użyte być miały na utrzymanie zakładu. Podaje- 
my te szczegóły podług dzienników lwowskich; 
sprawozdania bowiem nie otrzymaliśmy. 


Kazimierza Dolińskiego. 5) Słowo o pudrecie. 6) 
Porównanie dochodu gorzelni buraczanych z prze- 
rabiśjącemi ziemniaki. 7) Sprawozdanie z wycie- 
czki do Babicy i Dąbrowy. Podobne sprawozdania 
są nader pożądanemi i witamy też ze szczerem 
zadowoleniem powyższe. 


nia, że w danym momencie, skoro interesa jej ży- 
wotne zostaną zagrożone, Anglia ocknie się i zno- 
wu zaważy całą swoją powagą na szali wypad- 
ków światowych, i tak się stało. W tej chwili An- 
glia jest najwymowniejszym dowodem, co znaczą 
w zagranicznej polityce wielkie i odwieczne tra- 
dycye. Dzisiaj mimo Irlandyi, Parnella, rosnącego 
wplywu radykałów i szkoły Manchesterskiej, An- 
glia znowu odgrywa pierwszorzędną rolę w Earo- 
pie, i to świetnie, a co więcej skutecznie. Jakże 
smutno wygląda obok niej Francya która mimo 
miliona żołnierzy, boi się własnego cienia c'est un 
effondrement góneral. Ostatnie zajścia w Paryżu, 
przykro i nader boleśnie dotknęły wszystkich przy- 
jaciół tego narodu. Co to za abdykacya wobec 
Europy. Ministerstwo wprawdzie już utworzone, 


Wystawa przemyska. 


Komitet wystawy Przemyskiej przemysłowo-rol- 
niezej ogłasza, iż dołoży wszelkiego starania, by 
w dniu zamknięcia wystawy odbyło się uroczyste 
premiowanie, tak by każdemu odszczególnionemu 
wystawcy premie zaraz wręczone zostały. 


Telegramy zbożowe Gazeży Lwowskiej 


: Zaprzeczają w półurzędowych dziennikach wie- 
deńskich, aby rząd zamyślał wydać rozporządze- 
nie, wskutku którego znajomość języka czeskiego 
wymaganąby była przy egzaminach państwowych 
w Czechach. Politik z tego powodu wyraża na- 

dzieję; że przecież rząd wyda rozporządzenie w tym 
uchu. - 


un ministére de bains de mer jak go nazwano! 
Ale cóż to za gabinet! To parodya rządu, którego 
nikt na seryo brać nie może, a cóż dopiero roz- 
poczynać z nim poważne negocyacye. Jeżeli taki 
stan dalej potrwa, głos Francyi zamilknie zupeł- 
nie w koncercie europejskim. Francya dzisiaj nie 
ma rządu. Oto jej największe nieszczęście. Widzia- 
łem kilku Francuzów, którzy niedawno opuścili 
Paryż, malują oni czarno tamtejszą sytuacyę. Mó- 


z dnia 8-go sierp. Wiedeń: pszenica 11:50 do 
12:— złr.; żyto od —— do —— złr.; jęczmień 
0:— do 0:— złr.; kukurudza od złr. 0— d 
złr.; owies od zł. 0— do 0— złr.; — okowita 
pr. 10,000 liter procent od 32:25 do 32:50 złr.— 
Buda-Peszt: pszenica 75 kilor. (na jesień) od 
09:75 do 09:78 złr.; rzepak (sier.-wrze.) od 14:12 
do —— zł. — Berlin: pszenica żółta 210-—; 


żyto —— złr.; spirytus loco 52*—; olej rzepako- 


Narodni Listy są nader niezadowolone z odpo- 


wiedzi Riegera, w której tenże położył nacisk na 
konieczność języka niemieckiego. „Na cóż się je- 
szcze przyda język czeski .— woła organ młodo- 
czeski — jeżeli przywódzca narodu oświadcza, że 
niemiecczyzna jest niezbędną dla ludzi wykształ- 
conych? Hasłem raczej być powinno, że Czesi do- 
póki Niemcy nie będą uczyli się po czesku, nie 
będą się także uczyli po niemiecku. Literatura an- 
gielska, francuska, włoska i rosyjska tyle jest 
warta, co niemiecka, a Holendrzy, Szwedzi, Duń- 
czycy, Madziarowie obejdą się bez Niemców. Mogą 
to samo Czesi zrobić.“ 


wiono mi, że nawet prawdziwi, dobrej wiary re- 
publikanie, zaczynają powątpiewać o dalszym ist- 
nieniu Rzeczypospolitej. O Izbie dzisiejszej wyra- 
żają się z pogardą, a o Gróvym z lekceważeniem. 
We Francyi mówią głośno o monarchii, ale nie 
wprost, lecz drogą dyktatury, którą objęliby jene- 
rałowie Chanzy lub Gallifet. Pytano się w tych 
dniach francuskiego męża stanu zajmującego bar- 
dzo wysokie stanowisko w dyplomacyi europejskiej, 
czy możebnym jest powrót na tron hr. Chamborda, 
odpowiedział on: Le comte de Chambord est trop 
d'une pièce. Francya by go nie zniosła. I to praw- 
da! Francya choruje, bo nie znosi żadnego rządu 
Na to nie pomoże forma rządu. Monarchiczna czy 


wy 59:40 zł. — Szczecin pszenica —— ——, 
złr.; rzepik (jesien.) —*— zł. — Paryż: mąki 
159 kilogram. 62:50 złr.; olej rzepakowy 73:25 
złr.; spirytus —— zł. — Wrocław: pszenica 
—— złr.; żyto —— złr.; owies —— złr.; spi- 
rytus —— złr.; kukurudza —'— zł. — Kolonia 
pszenica —— zł. 


Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 ent., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 centów. 


Wiedeń 9 sierpnia. 


Dymisya węgierskiego ministra Ordody i pomo- 


cnika jego Hieronyma, zwłaszcza tego ostatniego 
nie jest podobno bez związku ze straszną plagą 
korrupcyi, która coraz więcej ogarnia Węgry i 
ich życie publiczne. 


republikańska Francya, eoraz niżej upadać będzie 
jeżeli nie podniesie się duch publiczny i nie obu- 
dzi zmysł polityczny. 3 

Sprawa egipska zaczyna weh 
tory bardziej pokojowe, Anglia swoją energiczną, 
śmiałą, zdecydowaną akcyą, której z pewnością 


A ©kowića. Na naszem targowiska tenden- 
cya znów się ustala; sprzedawano dziś towar goto- 
wy po 32:75 złr. 

Peszt 8 sierpnia: —*—*——*— alr. — Wrocław, 
8 sierp.: w miejscu 51:50 mrk., na sierp. 51:50 mrk, 
Szczecin, 8go sierpnia w miejscu 51*— mrk., na 


odzić pomału na 


Podług Nat. Ztg ks. Bismark cierpi znowu na 


newralgię i zaniechał w tym roku wyjazdu do 
Kissingen i Gastein. 


nie spodziewał się ks. Bismark, wyprzedziła wszy- 
stkie mocarstwa. Zrazu krzyczano, odgrażano Się, 
a dzisiaj zaczynają się już oswająć z wyłączną 
interwencyą angielską w Egipcie, która, bądź co 
bądź, olbrzymio spotęguje wpływ angielski w kra- 


Bierp.-wrzesień 51*— mrk., na wrzes.-paźdz. 51*— na 
listop.-grudzień 51*— mrk. -- Berlin, 8go sierp.: 
w miejscu 52— mrk., na sierpień 52'30 mrk., na 
sierpień-wrzesień 52'30 mrk., na wrześ.-październik 


Pomimo znacznych - ustępstw Porty, pomimo for- 


malnego i stanowczego przystąpienia jej do noty 
identycznej, utrzymuje się mniemanie, że wojska 
tureckie nie udadzą się do Egiptu, bo Anglia te- 
go sobie nie życzy a mocarstwa zobojętniały w tej 
mierze. Istotnie warunki które Anglija ma stawiać 
co do kooperacji tureckiej są nadzwyczaj ciężkie 
niemal nie przyjmowalne a poseł turecki w Lon- 
dynie Musurus Basza miał doradzić Porcie aby 
ich nie przyjęła. Utwierdza się zatem mniemanie, 


52'30.— Paryż, 8go sierpnia: na ten miesiąc 61:75 
frk., na wrzesień 57:50 frk., na wrzesień-grudzień 
56*— frk., na stycz.-kwiecień 55'— frk. 

Nafta. Wiedeń, 9go sierp.: za 100 kilo z cłem 
z dworca 15—— 15:25 złr. — Tryest, 8go sierp.: 
za 100 kilo bez cła: 9:05— 9 15 złr. — Brema, 
za 50 kilo 6:90 mrk. — Ha m- 
burg, 8go sierp.: w miejscu 6:80 mrk., na sierp. 
690 mrk., na wrzesień-grudzień 7:25 mrk, — Ant- 
werpia, 8go sierp.: za 100 kilo 17:50 frk. — N o- 
wy Jork, 8go sierpnia: za galonę na wrzesień 7— 


inie Faraonów. Świetna to illustracya śmiałej ini- 
cyatywy. Odwieczna to prawda w polityce, mimo 
tego nie znają jej jeszcze na Ballplatzu. Choć 
Turcya wyśle wojska do Egiptu, będzie to wy- 
łącznie interwencya angielska, naturalnie bez 
mandatu europejskiego. Turcy wysyłają wojsko 
dla uratowania pozoru. Trudności zacząć się mogą 
po dokonaniu dzieła pacyfikacyi, gdyby Anglia 
chciała nadużywać swojej pozycyi. Wtedy z pe- 
wnością Bismark potrafi przypomnieć, że Anglia nie 
jest wyłączną panią w Egipcie i że istnieje jeszcze 


ę skończy na wyłącznej interwencyi angiel- 
, po której dopiero przyszłoby Europie orzec 


o przyszłości Egiptu. Anglija o nentralizacyi ka- 
nału Sueskiego słyszeć nie chce i na to przystać 
nie może, a w tej mierze jak świadczy powyżej 
Nord Deut. Alg. Ztg. Ks. Bismark przyznaje jej 
uszność. Dilke już temu dwa dni oświadczył był 


et. pap., w Filadelfii na wrzesień 6'/, et. pap. Europa! Dosyć, że jeżeli chwilowe nastąpiło u- 
spokojenie, można śmiało twierdzić, nie będąc na- 
wet pesymistą, że ogólno-światowe położenie nie 
jest całkiem wolnem od chmur, z których kiedyś 


może paść grom. 


Wadowice 3-go sierpnia. — Płacono za 100 
kilogramów pszenicy 11:17 złr, żyta 7— — 
jęczmienia 5:67 zł., owsa 6:25 złr, ziemniaków 
1:60 złr., słomy 1:60 złr., siana 2— złr. 


konferencyi. Dilke oświadczył że co się tyczy po- 
tycznego położenia Egiptu i kanału Sueskiego 


Lwowskie Diło donosi, że X. metropolita Sem- 


Wiedeń 9 sierp. 
Obligi długu państwa. 
HUR Renta papierowa . . . « . 


Kurs pieniędzy i papierów publ. 
Mraków 10 sierpnia. ' 
Ku>le papierowe rosyjskie za 100 ra. 


Rubel srebrny obrączkowy ; 
Harki Memieskie za 100 marek . . 


INE 870 50 0a 


Śyi0dai0, 1000209 00100) BUP AGR odc 


WOD RA: Obligi indemnizacyjne. 
Listy zastawne i obligi 
6%! połyczka krajowa galicyjska. . 


4% listy zast, Tow. kredyt. STRA . Niżezo-anstryaokie 


Wyższo-austryackie [4 


. )E 
l. zakł, kred. wło. za 100 złr. 
anku hipot. gal. z pre. 10% 


Oblig. poż. kolei węgierskiej 


n n > 
. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 6 ź Konta FORTEA AE 


„za 36 lat, srebrem za 100 złr. W. a. .. 
6% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 
„za 36 lat, banknot. za 100 złr. w. a. . 
6% listy zast. g, z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
„Zza 18 lat, banknot. za 100 złr. w. a. . 
1% listy zast. g. z. kr. z, w Krakowie, zwrot 
za 20 lat, banknot. za 100 złr . 
5% listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 
4% listy likwidacyjne Królestwa Pol. 


Akcye kolejowe i bankowe. 
Akcye kolei Karola Ludwika . 
0-Czerniowieckiej 
banku gal. dla h. i prz. w Krak. 

Losy krajowe. 
Losy miasta Krakowa 
Losy miasta Stanisławowa 


Akcye bankowe. 


ackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 


» _ 8U8 
Credit-Anstalt dla 


ponu obliczającego 
sig każdodu. w miarę terminu płatn, 


Oprócz bież. ku) 


393 33 3 838 3 3 


00 
Verkehrsbank ogólny . . . 
Wied. Bankverein . . 100 


wiedziałem: Pożądanem jest, aby każdy wykształ= 


cony, a nie każdy bez wyjątku, 
cku, aby obok innych literatur mógł także 
z obfitego źródła literatury niemieckiej. 
Paryż 10 sierpnia. Po przyj 
części budżetu, tyczącej się podat ) 
odczytali w senacie Duelerc, a w Izbie depu- 
towanych Brisson dekret, zamykający sesyę. 
Londyn 10 sierpnia. Daily News dowiadują 
się, że bar. Calice zaproponuje na dzisiejszem po- 
siedzenia odroczenie konferencyi na nieograniczo- 


Anglija nie wzięła żadnych zgoła zobowiązań 
z żadnem mocarstwem. _ 

Zaraz po przybyciu jenerała „Wolseley zatem 
dziś prawdopodobnie rozpoczną się działania wo- 
jenne przeciw Arabiemu. Czy mimo tego zawartą 
zostanie konwencya z Tarcyą i czy wojsko ture- 
ckie okaże się w Egipcie w małej choćby liczbie, 
co jest jednym w warunków angielskich, przesą- 
dzać całkiem stanowczo, jeszcze nie można. Ukła 
dy jednak toczyć się będą w tej mierze bezpośre- 
dnio między Auglią i Tarcyą a konferencya pra- 
wdopodobnie zamknie swoje posiedzenia i hr. Corti 
nie wniesie zamierzonego protestu przeciw šrod- 
kom już przedsięwziętym przez Anglię.) 

Sądząc po Nord Deut. Allg. Ztg. ks. Bismark 
zmienił nieco postawę w sprawie egipskiej; dzien- 
nik ten nie tylko przyznaje iż Anglia przystać nie 
może na neutralność kanału, ale nawet twierdzi 
że nie było weale mowy o kontroli mocarstw nad 
kanałem, że rozchodzi się tylko o chwilową o- 
cej czynów. Niepodoba się ta myśl organowi | piekę. sę 

Ministrowie angielscy mają być usposobieni nad- 
zwyczaj energicznie i stanowczo w sprawie egip- 
skiej a przed innemi naczelnik gabinetu Gladston 
który teraz stał się najbardziej — wojowniczym 
względem Egiptu. 


także zaczerpnąć 


ków pośrednich 


Dziennik Times otrzymał z Konstantynopola d. 
9 b. m. następującą wiadomość: Proklamacya suł- 
tana piętnuje wodzą wojsk egipskich nazwą bun- 
townika i zbrodniarza, wspomina o przyjaznych 
stosunkąch z Anglią i oświadcza, że Porta ma za- 
miar popierania władzy chedywa. Said basza 0- 
świadczył Dufferinowi, że Porta ma zamiar wy- 
słania jutro pierwszego trasportu swych wojsk do 
Egiptu w ilości około 6000 żołnierzy. 

Londyn 10 sierpnia. Na wczorajszem bau- 
kiecie w Mansionhonse zapowiedział Childers, że ` 
począwszy od dnia dzisiejszego, wojska angielskie 
co dzień będą wysiadać na ląd w Aleksandryi. 
Gladstone rzekł: „Egipt jest niezbędną bramą han- 
dlu między dwoma częściami ziemi, brama ta mu- 
si stać otworem, a w kraju musi panować pokój. 
My chcemy uwolnić lud egipski od usisku i pra- 
gniemy widzieć Egipt szczęśliwym i wolnym. An- 
glia idzie tam z czystą myślą a nie z tajnymi za- 
miarami, i nie potrzebuje niczego taić przed in- 
nemi mocarstwami. Mamy prawo żądać od państw 
tego, co nam też rzevzywiście okazują, to jest 
zaufania i szczerych życzeń.“ 

Belgrad 10 sierpnia. Wiec stronnictwa rady- 
kalnego w Kragujewaczu skończył się bez rezul- 
tatu. Przewodniczący zamknął posiedzenie dnia 
9 b. m., a członkowie wiecu rozjechali się. 

Bukareszt 10 sierpnia. Utrzymują, że nio- 
bawem nastąpią w ministerstwie zmiany. Rząd 
postanowił wysłać misyę wojskową na manewra 
we Francyi i Włoszech. Szefem misyi, mającej 
udać się do Włoch, będzie prawdopodobnie o- 
becny minister wojny Angelesku. 

Bukareszt 10 sierpnia. Na wczorajszem po- 
południowem posiedzeniu rady ministrów wręczyli 
wszyscy ministrowie prezesowi swe dymisye. s 

Konstantynopol 10 sierpnia. Stwierdzą 
się wiadomość, że Derwisz basza odjedzie ze swym 
orszakiem po jutrzejszem posiedzeniu konferencyi 
do Aleksandryi. Sułtan wydał irade, zezwalające 
na potępienie Arabiego baszy i na zawarcie 
konwencyi wojennej z Anglią. 

Kanea 10 sierpnia. W zatoce Suda wylądo- 
wało pięć batalionów z rezerwami i mają na pier- 
wszy sygnał pod dowództwem Osmana baszy 
na czterech okrętach przewozowych odpłynąć da 


N. fr. Presse pisze: 

Podług telegramu, otrzymanego dzisiaj z Ale- 
ksandryi, mają większe operacye rozpocząć się 
natychmiast po przybyciu naczelnego komendanta, 
jenerała Wolseleya a zatem we czwartek. Z je- 
nerałem Wolseleyem przybędą równocześnie, 
jeneralny sztab pierwszej dywizyi, pierwsza bry- 
gada piechoty, składająca się z trzech batalionów 
gwardyi królewskiej, jeden pułk kawaleryj, skła- 
dający się z trzech szwadronów gwardyi, dziesią- 
ta kompania trenu, jeden batalion piechoty mary- 
narki i oddział do odnoszenia rannych. Ponieważ 
wojsko, stojące obecnie przed Aleksandryą i Ram- 
leh wynosi niespełna 5200 żołnierzy, przeto już 
pierwszy transport wojska angielskiego, który ma 
liczyć około 4000 żołnierzy, będzie znacznym po- 
siłkiem. Mimo to nie wierzymy, aby większe ope- 
racye rozpoczęły się teraz, chociaż możebnem jest 
także, że Anglicy będą się starali przez zbombar- 
dowanie i zdobycie Abukiru oraz Rozetty rozsze- 
rzyć granice swych operacyj wojennych. 


Telegram z Londynu, który potrzebuje potwier- 
, że załoga w Kairze ogłosiła Arabie- 
go chedywem. 


Telegramy własne „Czasu.* 


Wiedeń 10 sierpnia (od naszego współpra- 
cownika). Godny uwagi artykuł wstępny Nordd. 
Allg. Ztg, organu ks. Bismarka, o procesie ru- 
skim, napisany w sposób przyjazny dla Polaków 
i dla namiestnika hr. Potockiego, a polemizujący 
z N. fr. Presse sprawił tu wrażenie. (O artykule 
tym wspomnieliśmy już i podali główną myśl jego 
w „Przeglądzie Politycznym” P. R). 


Bombay 10 sierpnia. Dnia 8go b. m. odpły- 
nęły ztąd cztery okręty przewozowe z wojskiem, 
dzisiaj podąży za nimi 7 okrętów. Na jednym 
z nich odpłynie komendant Macpherson z je- 
neralnym sztabem. Przeznaczono jeszcze jeden 
pułk i trzy baterye dla wzmocnienia kontyn- 


Aleksandrya 10 sierpnia. Rodzina Stonego 
baszy, która 3go b. m. opuściła Kair, przybyła 
tutaj. Stone basza mówi, że w K 
spokój. — Zastępca gubernatora Ismailii przybył 
tutaj. Donoszą, że w punkcie, w którym się krzy- - 
żują koleje, w Nefiszy, skoncentrowano 2000 żoł- 
nierzy i cztery działa. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 10 sierpnia. Następca tronu przybył 
z małżonką swą po południu do Schoenbrunn. 
Na dane tam Śniadanie zaproszono cały orszak 
biorący udział w polowaniu. 

Ischl 10 sierpnia. Przedstawienie w teatrze 
skończyło się o kwadrans na dziesiątą i wypadło 
świetnie. Cesarz Wilhelm siedział z cesarzową 
Elżbietą w loży dworskićjj a Cesarz Anstryacki 
z arcyksiężną Waleryą w loży przyległćj. Obie lo- 
że były stosownie przyozdobioae tak, że stanowi- 
ły prawie jednę lożę. Dostojne grono cesarskie 
brało żywy udział w znakomitćj grze artystów. 
Podczas przyjazdu i odjazda dworu otaczały tłu- 
my osób gmach teatralny wznosząc okrzyki na 
cześć monarchów. Po przedstawieniu w teatrze 
udali się monarchowie na herbatę do willi cesar- 
skićj, gdzie orkiestra wojskowa znowu grała. 

Hschl 10 sierpnia. O godzinie trzeciej po po- 
łudniu odbyła się w willi cesarskiej uczta galowa, 
na którą zostali także zaproszeni: ks. Reuss, 
Dunajewski i bar. Hofmann. 
ciągnęła się do godziny pół do piątej. . Podczas 
uczty grała orkiestra wojskowa. Wieczór odegrano 
w teatrze sztuki: Tagebuch i Versprechen hinterm 
Herd. Występowało wielu znakomitych artystów, 
a między innymi także Lucca i Sonnenthal. 
Gmach teatralny był uroczyście przystrojony. 

i Praga 10 sierpnia. Pokrok i Politik ogłaszają 
że neutralizacya kanału leży po za kompetencyą | ostrą odpowiedż Riegera na wycieczki Narodnich 
Listów (patrz Ost. wiadom. Red.). Odpowiedź ta 
brzmi jak następuje: „Obstaję przy tem, co po- 


Kursa — Wiedeń 10-go sierpnia 2 godzina 
30 minut po poł. Renta papierowa 7"— — R 
srebrna 77:70. — Renta złota 95:60. 6% Ren- 
ta złota węgierska 119:80 — Losy z roku 1860 
130:25 — Akcye Banku Narodowego 825— — 
Akcye kredytowe 318—, Londyn 119:75. — Du- 

ty — . Napoleony 9:50.— — Lombar- - 
dy 145:25.— Losy 1864 roku 173—, — Akcye 
kolei Karola Ludwika 322:25. — Akcye kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 172:50. — Akcye kolei 
węg.-półn.-wschodn, 165:—. — Anglo-Bank 121-25. 
Obligacye indemn. galicyjs. 99:92. — Losy prem. 
węgierskie 120'50. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
149:75. — Akcye kolei półn.-zach. austr. 21275, 
6% Listy zast. hipoteczne 102:20.— Marki 58:50— 
Ruble 119:37. — 6% Listy zastaw. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 101:— — Nowa renta papierowa 
93*— złr. — 40/, Renta węgierska 88:45. 

Berlim 10go sierpnia 1882 roku. — Bank- 
noty austryac. 
Krótka Warszawa —'—. — Banknoty ros. —— 
5% Listy zast. Polskie ——. — 4%, Listy likw. 
— Akcye kolei Karola Ludwika 
——. — Akcye austr. kredytowe ——. 
a DE ZE PTE EE WI ZERO ZEE RZECZOWE CZE RÓD 
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Antoni Kłobukowski. 


nl så złr. 
ae; 600 0.0 2 5 
Linz-Budweis . . . . 200 2 
Salzburg-Tyroi . . . 200 „ 
Ferdynanda Nordbahn. 1050 „ 
Franciszka Józefa . . 200 „ 
Gal. Karola Ludwika . 210 „. 
Koszycko-Oderberg. . » 
Lwowsko-Czern.Jaśsy . n 
Nordwest austr. . . . n 
» 
n 
» 
n 
n 
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200 
200 
n le 200 
Radolfa . . . . . . 200 
Siedmiogrodzka I . . 200 
Btaats-Kisenb.-Gesell. . 200 
Siidbahn apariy) . 200 
Theisbahn (Cisańska) . 200 
Węg. gal. Łupkowska. 200 
» Nord-Ost . . . 200 
»  Westb. Stuhlw. . 200 
Listy zastawne. 
6% Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5%, Boden Credit allg. złotem płatne 
HA A papier. 33 lat 
6% Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
1%, Listy dłużne Włośc. „ 20 lat 
6%, Towarzystwa kredyt. 36 lat 
A 3 złote 36 lat 
4%% Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . . . 
5%, Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . . . 
| PARY Ra n»n nowe 37 lat 
| ep „ Bank. Hipot, lwow.. . Ę 
NO p CE 
(National.) wal. a. 
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Az). „ Em. 18%4.200 „ > 
Dona; -Dampfsch. 100 i 200 „ 6%, 
Elżbiety . . . . . . 100 „4/,/, 
sj m. 1863 , .300 5 a's 
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Koszycko-Oderb. . . . 200 
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Lwów 9 sierp. 


Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. . . 
A Listy zast. Tow. kred. ziem. . . 
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Theissb.-Gesell, ECONA 
Weg. gal. Łupkow. . . 
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k Obligi indemn. gal. 
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Warszawa 9 sierp. 
5'4 Listy zastawne nowe 1869 r.. . 


k 
26 -— ia 50] 5%, Listy likwidacyjne, . . 


5% Donan Regul. . . . . 
Premiowe Wiedeńskie . . 


0a E 1 Bł, 100 


E sztuką lekarską, z niew powiedzianem zajęciem k 
j y '| Kraków, dnia 27 lipca 1882 r. 


OGLOSZENIE. |  (bwieszczenie. 


W wyrobni machin i odlewów | Nr. 466. [1826-2-3] 

żelaznych pp. Fleischer i Spółki ; R 
w Koszycach na Węgrzech mogą zda- Magistrat miasta Now egotargu 
tni ślusarze i tokarze do maszyno- podaje do publicznej wiadomości, iż 
wych wyrobów. stałe i odpowiednie znaleść | w celu wydzierżawienia młyna o 4ch 
kamieniach i tartaku o 7miu piłach 


zatrudnienie. Zgłosić się mają do p. Flei- 
wraz z gruntem około młyna na czas 


ücklich 


w Krakowie, ulica Szpitalna 28, 


sprzedaje po cenach nadzwyczaj niskich: 
Dra Altha, Zasady mineralogii z atlasem złr. 2'50 
Dra Jordama, Nauka położnictwa, 2t. „150 
Maciejowskiego, Zssady prawa Tzym., A 
Zubrzyckiego, Młodość Jul. Cezara . - „—80 
Buszczyńskiego, Ameryka i Europa > 

r 


„ antykwar. F onielaów dadza 


Najnowszy dokładny pian 


KRÓL. GŁÓW. MIASTA KRAKOWA 
WRAZ Z PRZEDMIESCIAMI, 


i „odbity w czterech kolorach, z czterema pięknie wykonanemi widokami 
i objaśnieniem w formie książeczki. 


(1875) 


W piątek dnia 11 sierpnia b. r. 


odbędzie się 
p schera i Spółki w Koszycach oraz przesłać 


Msza św. żałobna p|2uirickiego, Palto Dawidowy a, 51 
i R y i j Polski . . p — r” A 
, : RE Aku Spilera, Teologia zł rka, > EO ANA 150 = (eh: i z al 60 centów. -a nl świadectwa pntztą pod adresem: „Herrn d 1 sty «1 1883 r. do końca gru 
w kościele XX. Karmelitów asprzyckiego, Geografia . : | „—' mnla cen ÓW. Koi Fleischer & Comp., Kaschau Enpsrieser- |0 stycznia 3 r. do „gru- 
ena egze p rza strasse Nr. 6“. ži j (1770-5-5) | dnia 1888 r., odbędzie się w Magi- 


(1820-3-3) . 
stracie tutejszym, licytacya dnia 31 


sierpnia 1882 r. w godzinach przed- 
południowych. A 
Cena wywołania z młyna 1 tartaku 


wynosi rocznie 755 złr. 17 et. W. a, 


na Piasku 
za spokój duszy Š. p. 


Zuzanny Szawłowskiej 


właścicielki pensyonatu panien 
w Krakowie, 
na którą siostrzenica zmarłej Znajomych 
zaprasza. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach i w hali Sukiennic Nr. 5. 


PRON > or EE 
| ogłoszenie. me- Główny skład w Administracyi „Czasu“ w Krakowie. 6 Mąkę kościaną 
BAWIE Ka ARRRZEE RE i 


Publiczny akt rozlosowania dzieł sztuki 
o  parowana 


EB oon Wh Korna ; 
Z ięknyc 0 zie się w niedzie RZ s 5 ° ; 
dnia 27 Sema b. n 0 h 12w EC Pierwsze c. k. uprz. Towarzystwo żeglugi parowej |w najlepszym gatunku, z zaręczeniem zakład 10°/0: ; 
Wystawy. Wzywa się przeto wa pe. Ko- na Dunaju. 31/, do 40%, azotu i 21 do 23%% kwasu| Resztę warunków licytacyjnych 
respondentów i Akcycnaryuszy, którzy do- : : z z ` fosforowego, odznaczoną na wystawie rzejrzeć można w biurze magistra- 
poni atose za akere, maty] Wyciąg z porządku azdy parowców pasażerskich [Warszawskiej 1874 oneni | malein. 
najpóżniej do dnia 20 sierpnia pod utratą 3 b PA) r. dyplomem pm à à 
Zaproszony W. p. Dr. medycyny, Uchacz z Ma- od 10 czerwca 1882 r. aż do odwołania. uznania, nabyć można albo u pod-| Nowytarg dnia 3 sierpnia 1882 r. 
A s ze Ę : 2 A 2 ien s z T = PON A NO E TA A 
Zaj, Wa rr gae areny krys, odd a Z wann © ganon otet o E PP Z tna: Kama © cm |Rolników S Mikuckiego STYRYJSKIEJ 
świeżej krowianki 


zapewnionych korzyści. pieniądze do KASY|- passau do Kincu codzień o g. 3 popoł. 
Z Wiednia , Preszburga ,„ n n 5 popol. | Z Preszburga doWiednia, maj rr 


w dwóch tygodniach wyleczył mnie 78 letniego, ; 
„Budapesztu, ņ» n 7 rano. |Z Budapesztu „ s» » „ © wiecz. W Krakowie. 


z wielkiego niebezpieczeństwa choroby „D fte- p 
ritis“, Która mnie awe już dusiła, a ia ors DYRE KCYA R Z Budapesztu do Niohacza „ „12 w poł. | ZNiohacza s Budapesztu 9 » 23 pOp. 
połączona była z różą. która mi nos na 5 cali, | Towarzystwa Pyzyjaciół Sztuk Pięknych prócz tego codzień z wyj. niedzieli o 11 g.wnocy | a oprócz tego codzień wyjąwszy soboty, o go- © wczesne zamówienia 
a ucho jak u słonia rozsadziła! przytem na mózg w Krakowie. Z Budapesztu do Zemunia codziennie wy-|_ dzinie 1⁄3 rano. upr si (1 694-8-24 i 
padła tak mocno, że kilka dni waryowałem , u- jawszy niedzielę o godz. 11 w nocy- -= |Z Zemunia do Budapesztu codzienie wy- | UP asza sie. -24) również wieđeńskiej z zakładu 
ciekał, bił, jeżdził, przytem grzyba. którego kil- ee aa a Z Budapesztu do ®rszowy i stacyj naj-| jąwszy piątku o godz. 6 rano. Fabryka parowa maki kościanej i spodium 
ka lat na wardze, szerokiego na 2 centm. nosi- niższego Dunaju we wtorek **, czwartek | Z Qrszowy do Budapesztu we wtorek, pią- SA Ë Maurycego Hay Z 
łem, niespełna w jednej minucie, przy asrstencyi y i sobotę * o godz. 11 w nocy. tek i niedzielę rano. B Schónber & Fränkel dostać można - i 
w P. Dra Czyżywicza zyka i niewielkim bó: Morsz ska przydać 19, Ee we czwartek**, 80- | 7 yguszczuku-Giurgewa do Budapesztu y q jod G azda“ 
em wyrznął; wiec to jego około mnie staranie otę i poniedziałek * rano. sdz $ * i j Nr. 353/4. © wi 
tę za taka, tę aa nadewszystko Przyjazd do Ruszczuku-Giurgewa we i mediale menpa we środę * popołud. przy ulicy Montoe Nr. 353/4 3 w aptece „P PERRA . z 
umę lekarską, głoszę publicznie, składając Mu sobotę ** poniedziałek i środę* rano z PRSS EE E E a vto ł Konstantego Wiszniewskiego 
Przyjazd do Galaczu w niedzielę”, wtorek rek, i czwartek o godz. 10 prze Gol ę wy AZNIE ; 


największe Gaza Ą aby: mu i Bòg w lepram i - Fl skiej 

w jego zamiarach pobłogosławił, oraz 8 ładam : : oryańskiej. 

podziękowanie W. p. Fizykowi. 3 (1874) w! w Krakowie przy ulicy ry J 
Awid Wilkoszewski właściciel Toporzyska. 


"WRACAC TY EMOTY 


ME” OSOBA WE 
przybyła z Warszawy na czas krótki, a znana 


z dobrego kroju sukien, udziela lekcyj kroju 
podług najnowszej i najłatwiejszej. metody, za 


i czwartek rano. 


woda gorzka naturalna 


ze źródła „Bonifacego“, pomiędzy 
wszystkiemi wodami gorzkiemi jako 
najbardziej esencyonalna, przewyż- 
szająca obecnie tyle rozpowszechnio-| 
ne wody gorzkie węgierskie i cze-|; 
przystępną cenę. Osoby chcące korzystać, zechcą skie. W małych dawkach sprayan ; 
się zgłosić zaraz: ulicą Starowiślna, Nr. już obfite wypróżnienie, bez bólu i 

19. parter. (1817-1-3) |upośledzenia trawienia i zaleca się 


5 TE wskutek tego do dłuższego użycia 
- Dwóch lub trzech UCZNIÓW  |jako środek przeczyszczający. Cena 
| do szkół grmnazyalnyyh, realnych lub lu- 


r e butelki 26 cent. Dostać można we 
dowych, życzy sobie przyjąć na stancyę 


z wiktem, małżeństwo mające jednego tyl- wszystkich składach wód mi- 
ko syna, "ucznia z wyższego gymnazyum. neraln ye h. (1574-15-) 


Fortepian i korepteytor w domu. Przyrzeka Te A EEA 

się rodzicielską opiekę, wzorowe prowadze- 

nie, nadzór w naukach i ciągłe utrzymy- DO M AG AZYNU 
WILHELMA FENZA 


 wamie się w wiadomości o postępkach 
EW gskole. Warunki bardzo przystępne. Sza- 
w KRAKO WIE, 
nadszedł świeży transpórt 


nowni rodzice lnb opiekunowie zechcą się 
naocznie przekonać przy ul. Szewskiej, 

parasolek En-tout-cas 
i parasoli 


pod Nr. 5, drugie piętro. (1876-1-5) 
ZORRO ROEE 
prawdziwych angielskich bardzo ele- 


ganckich. (1705-32-) 


a *sexs|Ajencya i skład wszelkich 

ayman, Aptekarz, Inzersdorf-Wiedeń 3 

„Raman. wieko, | artykułów budowlanych 
ŻYTO AZOWSKIE. [mr Zieleniewski, inżynier 


Sprowadzone 10 kilo tego żyta w r. 1880|w Krakowie, ul. Krowoderska 65 n. 167 st. 
wydało w bieżącym roku 64 korce. Goto- poleca 
we do siewu dostać można na miejscu E WYROBY BETONOWE, 


(1058-19-) AE 


sog W e 
HOTEL ANGIELSK 


w Częstochowie, 
po zupełnem odnowieniu poleca Się 
Szanownym przejezdnym wraz Z wy- 


borną restauracyą i wszelkiemi wy- 
godami. (1511-5-10) 


Weyla 


stołki kąpielowe 


i dö opalania 

| potrzebują mako Nel Limato wody e Toat tości około 100.000 złr. 
węgla ciepła kapiel. Ceny od złr. 22- wzwyż: : 5 

LO Weyl, Właściciel c. k. przywileju, specyalny oferty bezpośrednich sprzedających, 

handel pokojowych przyrządów kąpielowych i na- 

` ków w Wiedniu, skład E. Fiiirnthnerringe 
£17; kantori fabryka KIE. Mauptstrasse 109. 

Obszerne illustrowane cenniki darmo i opłatnie. 


Urzędnikom, oficerom i lekarzom na spłaty 
częściowe. (1638-17-30) 


EEEE EEEE TITT 


muje do wręczenia. poszukuj ącemu 
księgarnia Gebethnera i Spółki 
w Krakowie. (1709-3-3) 


i Won plus ultra 

dla cierpiących na żołądek. 

Mój bardzo smaczny W ciag roślinny leczy naj- 
niezawodniej wszystkie bodaj nawet najzastarza|- 
sze cierpienia żołądkowe, rozpuszcza flegme, da- 
je apetyt ułatwia trawienie i chroni od wiatrów 
1 kwasów. j 

Mnóstwo podziękowań jest do przejrzenia. Wię- 


cej niż od 30tu lat lekarze nawet przypisują. ten 
środek. (1895-1-5) 


+ 


J. IANATOWICZ. 


i $ Fabryka we Kwowie. Filia w Krakowie, Sukiennice 20: 
POLECA 


i W - odznaczającą się przyjemnym. długotrwałym zapachem, ma- 
3 odę lwowską jaca Sele oan w damskiej toalecie, — flakon : 


Przyjazd do Konstantynopola w niedzie- | Z Konstantynopola we wtorek * po połu- i ikä 
lę** i czwartek przedp. dniu. (1474-3-) dla jednorocznych ochotnikó 
Przyjazd do Odessy we wtorek ** rano. Z ©dessy we czwartek ** popołud. o godz. 4.| Całe ubrania dla jednorocznych ochotników 
UWAGA. Połączenie z Konstantynopolem odbywa się via Ruszezuk-Warna , mianowicie z Rusz-| wojskowych, a składające się: z płaszcza, kaba- 
czuku do Warny koleją, a stąd parowcem Lloyda, połączenie z Odessą via Galacz. ftu, bluzy, pary spodni, kapelusza lub czaka. 
Wieden, 10 czerwca 1882 r. Wyrekcya ruchu. czapki, szabli, kupli, krawatki. sześciu kołnie- 
3 . rzyków, dwu par rękawiczek, dostarcza po naj- 
tańszych cenach a mianowicie dla: słuchaczów 
Eoo OO medycyny od 120 złr. do 150 złr., kawalerzystów 
* od 130 złr. do 160 złr., strzelców od 110 złr. do 
O 140 złr, piechoty i inżynieryi wojskowej od 100 
WINA lecznicze a a A 
; j i dobry materyał, (1834-4 6) 
WYROBU | zakład krawiecki, ulica św. Anny, Nr. 5 
Dr KAROLA MIKOLASCH T pik 
r KARO A we Lwowie. 
WINO Chinowe. Prawdziwy wyciag z trzech gatunków kory chinowej tj. 
brunatnej, czerwonej i królewskiej, przyrządzony zapomocą sposobu wypierania 
(methode de deplacement). Dla rekonwalescentów, po słabościach wycieńczonych, 
nerwowych, przeciw febrom, gastralgiom i t. p. 
WINO chinowo-żelaziste. Wyciąg powyższy zaprawiony połą- 
czeniem żelazistem nieoszacowanej jakości, ponieważ jest prawie bez smaku i bar- 
dzo łatwo przez ustrój ludzki przyswojony bywa. Tam gdzie chodzi o usunięcie 
chorób z braku lub nieprawidłowej jakości krwi pochodzących, nadzwyczaj skute- 
czne i przez wszystkich niemal lekarzy przepisywane. : 
WINO pepsinowe. Użycie tego wina jest bardzo rozpowszechnione. 
Służy ono dla słabych, którzy sami nie wydzielają w żołądku dostatecznej ilošci 
fermentu dla strawienia spożytych pokarmów, białko w różnych postaciach zawie- 
rających, także jódnak dla zdrowych, którzy często i dużo jeść i pić lubią, ponie- 
waż używając to wino przy swoich sympozyach, prędko trawią i częściej nałogowi 
swemu oddawać się mogą. s 
WINO peptonowe. Pokarm płynny, który wchodzi w ustrój ludzki pra- 
wie bez pomocy żołądka. Wino samo przez się jest takim pokarmem ; pepton zaś 
jest sztucznie strawionem mięsem. Te dwa środki połączone stanowią więc całość 
) niezrównaną pod względem odżywienia ustroju wycieńczonego i wcale nie lub żle 
trawiącego. ` i 
„WINO rumbarbarowe. Lekospis austryacki żąda malazę jako pod- 
stawę do wina Darellego. Moje wino rumbarbarowe sporządzam na winie hiszpań- 
skiem, lekszem od malagi i bez dodatku kardamonu i skór pomarańczowych. Do- 
skonały środek, osobliwie dla niewiast i dzieci w razach kataru żołądkowego lub 
kiszek. Jest ono o połowę tańsze jak wino Darellego. 
poza 


UI 1 złr. 50 cent., pół flakonu ži cent. RC ago i 
Wi A rzednią, — flakon cent. cent. złr. 
i : odę kolońską Kajprzedniejszą (potrójną), © fakon 40 e., 80 'c., złr. 150" ` 


Pomimo krótkiego czasu istnienia moich win leczniczych, przecież bardzo wielu 
lekarzy a pomiędzy nimi i tacy sławy europejskiej, przekonali się o ich doskonałoćci, 
czem się czuli spowodowani nadesłać mi bardzo pochlebne świadectwa uznania, które 
w streszczeniu przytaczam : 

Wny Dr. Alfred Włiesiadecki c. k. radca namiest., krajowy referent sanitarny: 

„Wina lecznicze p. KAROLA MIKOLASCHA przewyższają swą dobrocią i skute- 


iP fum na wzór angielskich i francuskich sporządzone, — jaśminowa, 
er : y fiołkowe, opoponak, Chypr. heliotrop. hiacynt, konwalia, róża 
it. p, — od 35 cent. do 3 zk makom a EE E, żę 
W i lewandową ambrową do skrapiania sukien 1 0 wioża- 
odę lewandową nia ioti w pokojach — flak. 50, 70, 90 e. i złr.1-20. 

do nacierania ciała ma obszerne zastosowanie w damskiej 


w Grębsszowie Cetnar metr. po 12 złr. ŻE mianowicie: zh c ROLA s przemy: i ą 
Adres: Józef ©towski. poczta : cznością iono wyroby po części urm zagranicznych i są jedyne w swoim rodzaju, ta 
A a l Fi jako środki dyjetetyczne jako też i lecznicze“. i cet toaleto RAE > $ 
. Siedliszowice. ; (1858-2 2) nag robki I __ Wny Dr. Karol Braun yon Foernwald o. k. radca dworu, profesor i dyryktor 7 O wy Se a Akamo e (166-55-) 
począwszy od 3 złr., kształtów najpiękniej- kliniki położniczej w Wiedniu: A Ocet salonowy © dzenia, — fl. 50 cent. 
szych, z gwarancyą 3-krotną trwałości mar- czego pa kę WE” KAROLA MIKOLASCHA uznaję za bardzo dobre, w skutek Powyższe wyroby zostały wyszczególnione czterema medalami zasługi. 
: SEBA EDOT Z ZOE AYO PREM RO BOS REPR 


Wny Dr. Józef Spaeth profesor i dyrektor kliniki położniczej w Wiedniu e. k. Ẹ g ŻA 
wyższy radca sanitarny : 

„Wina lecznicze p. KAROLA MIKOLASCHA rozpoznawałem i przyszedłem do | 
, przekonania, że sumiennie są wyrobione. Spodziewam się po nich znakomitych skutków*. 

Wny. Dr. Mrasche profesor przełożony Vgo oddziału medycznego w głównym 
szpitalu w Wiedniu badał wszystkie wina szczegółowo na chorych swego oddziąłu, przy- 
tacza slabości, w których je używał i pisze przy końcu: 

„Wina lecznicze p. KARÓLA MIKOLASCHA odszczególniają się przyjemnym, sma- 
kiem i znakomitym skutkiem. Są one w praktyce pod każdym ee i polecenia godnemi“. 

Wny Dr. Lorinser jako dyrektor szpitala na Wiedeniu w Wiedniu, badał skutek 
na różnych chorych i potwierdza: 

„Że wina lecznicze p. KAROLA MIKOLASCHA są dobrze wyrobione i posiadają 


muru a o połowę tańsze. Następnie płyty 
cementowe i marmurowe w 3ch 
kolorach, do kościołów, mieszkań, sklepów 
i na chodniki. Sehody. progi, kon= 


- STUDENTÓW 


do niższych lub średnich szkół, życzy 80- 
bie przyjąć ZA miernom  wynagrodzew em sole, gzemsy, obramienia o- 
na stół i stancyę Emilia Strenger. kien, kwadry, bardy, ozdoby 
ulica Cesarska, Nr. 16, w Bielsku. architektoniczne, balustrady, 
Dobry stół i dobra opieka, jako także po-| ialki., słupy drogowe, rury, ryn- 
moc w niemieckim i francuzkim| ny (począwszy od 30 ct. za metr bież.), 


Odznaczony w Lyonie 1872, Wiedniu 1873, Paryżu 1878 srebrnym medalem. 


SAXLEHNERA ZDRÓJ GORZKI | 


' języku przyrzeka się. (1864-2-4)| złoby (po 6 złr.), ławki, słupy do karze włna lecza p KAPO SO spodziewać się, możnąć 
KC E A OOOO A SOSA ń , 1-20). | te własności, które od takich przetworów Spo ziewać się możną”. ; 
latarń, muszle pod rynny (po.złr 1 20) Te same mniej więcej zdania, pochwały i polecenia znajdują się w świadectwach 


; wystawionych przez PP. Drów: Józefa Weigla, Oskara Widmana, Edwarda 


Sawickiego, G. Ziembickiego syna i innych. 
Win leczniczych i napojów dla rekonwalescentów p. Dr. KAROLA MIKOLA- 


SCHA używam od dłuższego czasu tak:w klinice jako też w praktyce prywatnej i jestem 


> Słynnie znane i - Wykonywa 

ing |egrodzenia, mosty, przepusty, 
plece regulacyjne domy, kanaly i t. d. i 
do napel niania Również poleca wszelkie artykuły 


„zbadany przez Liebiga, Bunsena s Freseniusa, tudzież wypróbowany i ceniony 

przez słynnych lekarzy, jak Bamberger, Warschauer, Virchow, Hirścis Spie- 

gelberg» Scansoni, Bull, Wussbaum., Esmarch , Kussmaul, Friedreich, 
Schultze, Ebstein, Wunderlich itd. zasługuje słusznie być poleconym jako 


najlepszy i najskuteczniejszy z wszystkich zdrojów gorzkich. 


| z działania ich jak najzupełniej zadowolony. Zasługują one w zupełności na uznanie u 
lekarzy i na wziętość u chorych. 
Kraków dnia 2 czerwca 182. Prof. Mr. Edward Korczyński 
Dyrektor kliniki jekarskiej w uniw. Jagiellońskim, mp. 


firmy (1811-6-) ë ONR 
enn rysunki lan Opierając się na chemicznych. badaniach uskutecznionych przez prof. Radzisze- 1i = 
Re Geburth, 1 kosztorysy na Jada wskiego, na przetworach lekarskich Pańskiego wyrobu, ywa iakowydh w różnych | Składy są we wszystkich handlach wód mineralnych i prawie we wszystkich aptekach, 
c. k. nadwornego maszynisty, Zamówienia dla ułatwienia EONA chorobach RB wieku tak w praktyce prywatnej, jako też i w szpitalu dzieci będą- © jednak należy żądać zawsze wyraźnie Saxlehnera wodę gorzką. (833-21-25) 
i cym pod moją dyrekcyą. Właściciel: Andrzej Saxlehner w Budapeszcie. 


są do nabycia w WIEDNIU, 


VIl., Kaiserstrasse 71. 
Illustr. cenniki darmo i optatnie 


przyjmuje również: Biuro fabryki Na podstawie poczynionych doświadczeń donoszę Wielm. Panu, że przetwory te 
Wgo L. Zieleniewskiego przy przyrządzone ną winach szlachetnych a w szezególności wina chinowe,. chinowe z żela- || 


ulicy św. Marka. (1439-10-12) 


TAER 


Zyskowny zarobek. 


Pilne, osoby przyjęte będą dla sprzedaży 
wądenskich losów pożyczkowych» 
które do r. 1885 muszą być wszystkie 
wylosowanemi, pod korzystnemi warunkami 
prowizyjnemi, w danym razie za stałem wy- 
nagrodzeniem. Oferty przyjmuje dom ban- 
kowy i wymiany ©. Lustig w Buda- 
peszcie, Eötrösplatz Nr. 2. (1797-2-2) 


zaniach użyte, przynoszą bardzo dobre skutki. + a 5 | r el 
Również w handlu pańskim znajdujące się stare koniaki, stare wina  tokajskie, hi- DI a Wielmożnych P anow Budowniczych 


Kraków dnia 8 lipoa 1882m Dr wa dow. Ludwika dla dzieci w Krakowie. | właścicieli domów. 


Broszura do kaźdej flaszki win powyższych dołączona omawia własności tychże i za- 
wiera wynik rozbioru chemicznego przez Wgo Dra Br. Radziszewskiego» profesora 


chemii na Uniwersytecie dokonanego. 
Butelka mieszcząca Y, litra któregokolwiek z win leczniczych, kosztuje złr. 1°50. 


= Za opakowanie i stempel przy posyłkach liczę 20 et. od jednej, 30 ot. od 2ch, 
jj 35 ct. od 3ch, 50 ct. od 6ciu a 80 ct. od tuzina butelek. 

| Skład główny dla Galicyi i Bukowiny w aptece „pod Gwiazdą“ 
Piotra Mikolascha we Lwowie. 

| Skład główny dla Austro-Węgier i dla państw ościennych 

u p. Wilhelma Maagera w Wiedniu, Haumarkt, Nr. 3. 

Składy w Galicyi: We LWOWIE u pp. aptekarzy: K Krzyżanowskie- 
go i Jakóba Pipesa, w KRAKOWIE: u p. aptekarza F. GRALEW- 
SKIEGO, w BRZEŻANACH apteka p. Dembińskiego, w KOŁOMYI apt. 
p. Sidorowicza i Stenzla, w TARNOPOLU spteka p. Jamrógiewicza, W PRZE- 
MYŚLU apteka 5. p. Tarczyńskiego, w JAROSŁAWIU apteka. p. Rohmo, 
| w PRZEWORSKU apteka p. Świtalskiego, w BEZZIE apteka p.. Grossa, 
w BOLECHOWIE apteka p. K. Schindlera, w BRODACH apt. p. M. Kulaka, 


F MORELE WE 
koszyk 5 kilowy złr. 2 cent. 90. (1743-14-15) 
ń = CHA 
Rzodkiew Malinską 
5 kilo po 2 złr. rozsyła opłatnie do każdej stacyi 
pocztowej. Ludwik Seel w Znoim na Morawie. 


aka kościana 


z fabryki parowej ESSE RWD 
dawniej JHakóba Feitla TYLKO U FIRMY 


tera Leona Kestla|Hams Sachs) 
w Tarnowie. „w Wiedniu, I», Lichtensteg Nr. I, 


: zyt zawiadomi Najlepsze i najtańsze obówie 
Ai b, że i fabr: AE „PP d męzkie, damskie i dla dzieci, gustowne 
EN SES y ojej © i trwałe, w najobfitszym wyborze za- 
26 lat istniejącej dostać można po cenach SĄ wsze w zapasie. Damskie kama- 
najumiarkowańszych m ą ki kościa- fh szki Lasting z mocnemi podeszwa- 
mej w wyborowych gatunkach. Maki NZ ka p c 3a i, wyżej. Manam, 
tej, odpowiadającej wsze:kim wymaganiom WE. porwana pods: 
chemicznych rozb.orów, wyrabiam dwa ga- 


szwą od złr. 4 wyżej. Wszelkie e 
= . z gatunki obówia dla męż- 

tunki: I. preparowana kwasem Siarczanym 

Ii. niepreparowana. 


szczędziłem ni kosztów, ni trudów do odszukania takiego kamienia. - 


SZOWIE aptexa p. Kalinowskiego, w STANISŁAWOWIE aptska p. Beilla, 


w TARNOWIE apt. p. Chodeckiego, w ŻÓŁKWI u p. Dadleca. (1805-2.) 


czyzn, kobiet i dziewcząt na ulicę i na 
Skład główny w Czerniowcach w apt. p. Krzyżanowskiego. rzeniu materyału, innego użyć nie zechcą. 


przechadzkę z Lasting i innych skór po za- 
dziwiająco niskich cenach. 


Skład obówia „lans Sachs“ 
Wien, ., Lichtensteg Nr. I. 


w porównaniu do poprzednich lat zniżone, 
$ Majster kamieniarski. 


spieszne zamówienia upraszam. _(1855-2-) 
Czcionkami Drukarni „Czasu.“ 


z wyłączeniem pośredników, przyj- - 


E 
I 


Hunyadi Janos| 


Wskutek artykułu w kronice „Czasu“ Nr. 176, z którego wyczytałem, 
że kamień ciosowy wapienny był użyty z dobrym skutkiem do wyrobów | 
rzeżbiarskich i architektoniczych, aż do początku wieku XVI, — nie 


I rzeczywiście udało mi się nareszcie odkryć w Paczółtowicach taki 
materyał, który jest czysty i wolny od piasku, tak iż można z niego 
najdelikatniejsze ornamenta wyrabiać i utrzymać bardzo ostre kanty. —. 
| Przeto podejmuję się dostarczać z niego wszelkie roboty 
budowlane a szczególniej: STOPNIE, które już dla jego wy” 
trzymałości i barwy białej. nadającej klatce schodowej ja” 
sny i miły widok, powinien być uwzględniony; również dostar- 
R z Tan posipi aa n westibilów, teras, 
oa: à t: pea |kościołów. korytarzów kościelnych, szlifowanej i nie- 
w BUCZACZU p. K. Lewickiego, w DROHOBYCZU apt. p. Raczki, w RZE- szlifowanej, ba (ORCÓW, w płytach dów lhych rozmiarów it d., za 
cenę tak stosunkowo do innego materjału tanią, że interesanci po obej- 


Obejrzeć można we fabryce kamieniarskiej przy 


| 
i 
4 


kai ZERA ż 
PLM ONZ E L E E E I PRZEZ 


ry 


d 


) 


Za prawdziwy rzetelny towar poręczam. a ; ' 
Fabryka przy rogatkach na gościńcu aa aka do KO kozy 82-44.) Dr Karo! Mikelasch, ; 
lwowskim. Listy odbieram pod adresem:| Zlecenia z prowincyi uskuteczniają się właściciel apteki „pod Gwiazdą“: we LWOWIE. ulicy Sw. Gertrudy. a 708-6-8) 
Leon Kestl w Tarnowie Ceny punktualnie a nieodpowiednie towary wymienione. p nP j = $ = Hi 

F FIRMA: Piotr Mikolasch, | Wabiaia | EOYDACU LO I. | 


